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Kopernik szuka 
miejsca nad Olzą
CIEKAWA INICJATYWA: Okazały mural przedstawiający słynny obraz Jana Matejki 
„Astronom Kopernik, czyli rozmowa z Bogiem”, ma znaleźć się w Czeskim Cieszynie. 
Centrum Polskie działające przy Kongresie Polaków w RC pozyskało pieniądze na realizację 
tego dzieła. Pozostaje tylko pytanie – gdzie je namalować?

Łukasz Klimaniec

I
nspiracją do stworzenia 
muralu przedstawiające-
go wybitnego astronoma 
są obchody Roku Miko-
łaja Kopernika w Polsce, 
upamiętniające 550 lat 
od jego urodzin. Malo-

widło oparte na słynnym obrazie 
Jana Matejki ma w sposób no-
woczesny i atrakcyjny wizualnie 
przypominać o ważnych Polakach 
i podkreślać dorobek historyczny 
oraz ogromną spuściznę kultu-
rową Polski. Mural powstanie do 
końca tego roku w ramach kon-
kursu ministra spraw zagranicz-
nych RP „Dyplomacja Publiczna 
2023”.

Na malowidle – poza samym 
obrazem Jana Matejki – znajdą 
się również krótkie informacje 
o Mikołaju Koperniku, polskie 
symbole (barwy i flaga), ale tak-
że wiadomość o… czeskim po-
chodzeniu słynnego polskiego 
malarza. Ojciec Jana Matejki, 
Franciszek Ksawery Matejko, był 
bowiem Czechem, urodzonym w 
Roudnicy koło Hradca Kralowej. 
Przybył do Galicji w charakterze 
guwernera i nauczyciela muzyki. 
Początkowo pracował w Kościel-
nikach, a następnie przeniósł 
się do Krakowa, gdzie wynajmo-
wał część kamienicy przy ulicy 
Floriańskiej i prowadził „pensję 
uczniów”. Był także organistą w 
kościele Świętego Krzyża w stoli-
cy Małpolski. Poślubił tam Joan-
nę Karolinę Rossberg, z którą za-
mieszkali przy ulicy Floriańskiej. 
Jan Matejko był ich dziewiątym 
dzieckiem, z jedenastu, jakie 
mieli.

Podczas tworzenia muralu zo-
stanie wyprodukowany film ti-
me-lapse (rejestrujący proces po-
wstawania dzieła), którego celem 
jest promocja przedsięwzięcia w 
mediach społecznościowych oraz 

w mediach czeskich i polskich w 
Republice Czeskiej.

Aktualnie trwa szukanie budyn-
ku w Czeskim Cieszynie, na któ-
rym mógłby się znaleźć obraz Jana 
Matejki „Astronom Kopernik, czyli 
rozmowa z Bogiem”.

– Wysłaliśmy pisma do trzech 
właścicieli budynków, ale póki co 
nie otrzymaliśmy jeszcze od nich 
odpowiedzi – przyznaje Mariusz 
Chybiorz z Centrum Polskiego 
Kongresu Polaków w RC.

W założeniu projektu mural po-
winien znaleźć się przy uczęsz-
czanej ulicy w Czeskim Cieszynie, 
choć równie stosownym miejscem 
byłby budynek dobrze widoczny 
dla osób przyjeżdżających pocią-
giem do tego miasta. 

• Mural w Czeskim Cieszynie będzie nawiązywał do obrazu Jana Matejki „Astronom Kopernik, czyli rozmowa z Bogiem” . 
Fot. Wikipedia

•••

Właściciele budynków, wspólnoty 

lub spółdzielnie mieszkaniowe, które 

chciałyby takie dzieło mieć w swojej 

lokalizacji mogą kontaktować się w tej 

sprawie z Centrum Polskim Kongresu 

Polaków w RC, do czego gorąco 

zachęcamy!

HISTORIA

80 lat  
od strasznej zbrodni
Ukraina. Dziś przypomnimy sobie 
kulminację rzezi wołyńskiej – anty-
polskiej czystki etnicznej na Wołyniu 
(dziś Ukraina), przeprowadzonej w 
1943 roku przez ukraińskich nacjo-
nalistów. 11 lipca jest co roku przy-
pominany w Polsce jako Narodowy 
Dzień Pamięci Ofiar Ludobójstwa na 
Wołyniu. STR. 3

SPOŁECZEŃSTWO

Mural »po naszymu«
Cieszyn. „Zwyrtać”, „gańba” „babuć”, 
„gizd”, „cesta”, „ujec”, „przekludzać”, 
biglować”, „drzistać” – to niektóre sło-
wa gwary cieszyńskiej, jakie znalazły 
się na wielkim muralu, który powstał 
na ścianie bloku przy ul. Barteczka 23 
w Cieszynie. STR. 3

SPORT

Historyczny 
ćwierćfinał
Londyn. Iga Świątek po raz pierw-
szy w swojej karierze awansowała 
do ćwierćfinału wielkoszlemowego 
Wimbledonu! Przepustkę do tej fazy 
turnieju musiała wręcz wyszarpać w 
niedzielnym starciu z Belindą Bencic, 
w którym obroniła dwie piłki meczo-
we. Dziś o półfinał zagra z Ukrainką 
Eliną Switoliną. STR. 8

WYWIAD

Media mniejszości  
po pandemii
San Sebastián. W Kraju Basków odby-
ło się kolejne Zgromadzenie Ogólne 
MIDAS. „Głos”, który jest członkiem 
stowarzyszenia skupiającego dzienni-
ki mniejszości narodowych z całej Eu-
ropy, reprezentował na miejscu Adam 
Krumnikl. Podzielił się z nami reflek-
sjami. – Katalończycy czy Baskowie 
oraz duńska mniejszość w Niemczech 
mogą liczyć na pokaźne sumy od swo-
ich rządów albo nakłady wydawanych 
przez nich gazet są tak duże, że daje 
to spore kwoty – mówi. STR. 5
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Prof. Krzysztof Lejcuś 
z Instytutu Inżynierii Środowiska 
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu

CYTAT NA DZIŚ

•••

Ponowna katastrofa ekologiczna 

na Odrze jest bardzo prawdopodobna, 

ponieważ od ubiegłego roku niewiele 

się zmieniło. W Odrze algi występują 

na znacznej jej długości, zasolone 

ścieki nadal są odprowadzane do 

rzeki, a lato zapowiada się gorące

W I A D O M O Ś C I

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

LATO W PEŁNI

beata.schonwald@glos.live

W niedzielę odbędzie się w Trzyńcu Przegląd Mniej-
szości Narodowych. To bodajże jedna z dwóch tego 
rodzaju imprez w regionie, które organizują ratusze 
w celu pokazania kultury mniejszości narodowych 
żyjących na ich terenie. W Karwinie funkcjonuje ona 

pod nazwą „Przenikanie kultur”.
Nas, Polaków, cieszą tego rodzaju inicjatywy, bo dają nam możli-

wość pokazania naszej utalentowanej młodzieży, dorobku zespołów 
oraz zdolności organizacyjno-kulinarnych kół PZKO. Tak będzie w 
przypadku niedzielnego festiwalu na trzynieckim placu Wolności, na 
którym zaprezentują się Zuzana Wania, zespół folklorystyczny „Ol-
drzychowice” oraz kapela „Nowina”, a stoiska będą oferowały nasze 
lokalne dania. Krótko mówiąc, nasza polska mniejszość będzie dobrze 
widoczna, co – mam nadzieję – zabrzmi, i to niejednokrotnie, z ust 
konferansjera. Z plakatu zapowiadającego to wydarzenie nie wynika 
bowiem, że w Trzyńcu mieszkają Polacy i że w Przeglądzie Mniejszo-
ści Narodowych będą brali czynny udział. Napisane jest bowiem tak: 
„Możecie się cieszyć na kapele gorolskie, słowackie, greckie i romskie 
oraz występy taneczne”. Poniżej w programie koło każdego wykonaw-
cy jest zaś jasno określone, czy chodzi o zespół słowacki, grecki czy 
romski. W przypadku tych naszych przymiotnika „polski” brak. Tyl-
ko obok kapeli „Nowina” jest określenie „gorolsko”, co jest logiczne, 
choć – moim zdaniem – zdaje się tylko potwierdzać to, co zostało już 
wcześniej zasygnalizowane. Na niedzielnym Przeglądzie Mniejszości 
Narodowych wystąpią mniejszości gorolska, słowacka, grecka i rom-
ska. Polskiej nie będzie.

Nie zamierzam posądzać organizatorów o złą wolę, ani snuć teorii 
spiskowych. Myślę jednak, że na tego rodzaje „drobiazgi” powinniśmy 
zwracać uwagę. Zwłaszcza przy takich okazjach, jak Przegląd Mniej-
szości Narodowych.  

ZDANIEM... Beaty Schönwald

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

HAWIERZÓW
W ub. wtorek na cmenta-
rzu Miejskim w Szumbar-
ku odbyła się uroczystość 
wspomnieniowa. Władze 
miasta, przedstawiciele 
spółki węglowej OKD, 
umundurowani górnicy, 
ratownicy górniczy i inni 
uczestnicy uczcili pamięć 
108 mężczyzn, którzy 
zginęli 7 lipca 1961 roku 
podczas katastrofy w 
kopalni Dukla. Delegacje 
złożyły kwiaty przy ta-
blicy z wygrawerowaną 
lampką górniczą oraz 
imionami, nazwiskami i 
datami urodzin wszystkich 
ofi ar. Obok stoi drewniana 
rzeźba świętej Barbary, 
patronki górników. 
 (dc)

HERCZAWA
Ratownicy medyczni 
udzielali w ub. środę 
pierwszej pomocy dwu-
dziestoletniemu mężczyź-
nie, który został porażony 
prądem. Doszło u niego 
do zatrzymania krąże-
nia. Przed przybyciem 
pogotowia ratunkowego 
pierwszej pomocy udzieliła 
mu obecna na miejscu 
pielęgniarka. Resuscytację 

krą-
żeniowo-
-oddechową 
kontynuowała załoga 
pogotowia ratunkowe-
go. Rannego w stanie 
krytycznym, podłączo-
nego do urządzenia do 
pośredniego masażu 
serca, przetranspor-
towano śmigłowcem do 
Szpitala Uniwersyteckiego 
w Ostrawie.  (dc) 

KARWINA
Policja ostrzega kie-
rowców, że po otwarciu 
obwodnicy miasta 17 bm. 
nastąpi istotna zmiana w 
organizacji ruchu. Od tego 
dnia pojazdy wyjeżdżające 
z Karwiny i jadące w kie-
runku Czeskiego Cieszyna 
będą musiały ustąpić 
pierwszeństwa pojazdom 
na obwodnicy. Stróże 
prawa apelują, aby kierow-
cy zwracali baczną uwagę 
na nowe znaki drogowe 
i zachowali szczególną 
ostrożność na wspomnia-
nym odcinku drogi. 
 (dc)

ORŁOWA
Ratusz ogłosił konkurs 
związany ze szlakiem 
edukacyjnym, który został 
utworzony w 2022 roku. 
Prowadzi on ze stadionu 
zimowego do parku zam-
kowego i ma długość 5,4 
km. Na trasie ustawiono 21 
tablic informacyjnych. Wa-
kacyjny konkurs potrwa do 
31 sierpnia.  Aby wziąć w 
nim udział, należy odebrać 
w Miejskim Centrum Infor-
macji ulotkę konkursową i 
wyruszyć na trasę. Na ulot-
ce uczestnicy uzupełniają 
informacje nt. miasta, które 
znajdą na tablicach. Wypeł-
nione ulotki należy przy-
nieść z powrotem do MCI. 
We wrześniu w drodze 
losowania zostaną wyłonie-
ni trzej zwycięzcy.  (dc)

wtorek

środa

czwartek

dzień: 24 do 26ºC 
noc: 20 do 18ºC 
wiatr: 2-4 m/s

dzień: 27 do 29ºC 
noc: 20 do 18ºC 
wiatr: 4-6 m/s

dzień: 24 do 26ºC 
noc: 18 do 16ºC 
wiatr: 1-5 m/s

DZIŚ...

11
lipca 2023

Imieniny obchodzą: 
Olga, Pius 
Wschód słońca: 4.26
Zachód słońca: 20.56
Do końca roku: 173 dni
(Nie)typowe święta:
Narodowy Dzień Pamięci 
Ofi ar Ludobójstwa 
na Wołyniu
Przysłowie: 
„Lipcowe upały, 
wrzesień doskonały”

JUTRO...

12
lipca 2023

Imieniny obchodzą: 
Bruno, Paulin
Wschód słońca: 4.28
Zachód słońca: 20.55
Do końca roku: 172 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Męczeństwa 
Wsi Polskiej
Przysłowie:
„Lipiec – ostatek chleba 
wypiec”

POJUTRZE...
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lipca 2023

Imieniny obchodzą: 
Małgorzata, Sara 
Wschód słońca: 4.29
Zachód słońca: 20.54
Do końca roku: 171 dni
(Nie)typowe święta:
Międzynarodowy Dzień 
Rock and Rolla
Przysłowie:
„W lipcu się kłosek 
korzy, że niesie dar boży, 
a najpierwsza Małgorzata, 
sierp w zboże założy”

POGODA

KARWINA

HERCZAWA

ORŁOWA

HAWIERZÓW

Jutro w Rzeszowie 
rozpoczyna się XIX 
Światowy Festi wal 
Polonijnych Zespołów 
Folklorystycznych. Do 
stolicy Podkarpacia zjedzie 
na tę okazję 20 zespołów 
folklorystycznych z całego 
świata, w tym dobrze nam 
znane Zespół Pieśni i Tańca 
„Olza” z Czeskiego Cieszyna 
oraz Zespół Pieśni i Tańca 
„Suszanie” z Suchej Górnej.

Beata Schönwald

W 
środę po południu 
wyruszamy w dro-
gę i zostajemy do 
końca, czyli do 
wtorku następnego 
tygodnia. Jedzie-
my w trzydziesto-

osobowym składzie, choć par mamy 
tylko dziewięć. Reszta to dziewczyny 
– informuje kierownik artystyczny 
„Olzy” Roman Kulhanek. Zespół przy-
gotował na festiwal wiązankę cieszyń-

ską, wałaską oraz taniec Hore Hron ze 
Słowacji. Tańczyć będzie przy muzyce 
odtwarzanej, ponieważ tym razem w 
rzeszowskich wojażach nie będzie mu 
towarzyszyć kapela „Lipka”. 

Natomiast już o 9.00 wyjedzie jutro 
z Suchej Górnej zespół „Suszanie”, by 
pokazać w Rzeszowie wiązanki tań-
ców czeskich, krakowskich, cieszyń-
skich, wschodniosłowackich i żydow-

• Poruszając się po drogach 
i ścieżkach naszego regionu, 
można natrafi ć na takie 
cuda. Co to za roślina? 
Rozwiązanie tej botanicznej 
zagadki wysyłajcie na adres: 
dabkowski@glos.live. 
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Do tańca z Polakami z całego świata

skich. 15 dziewcząt i 12 chłopaków 
występować będzie przy akompa-
niamencie kapeli „Czerchla”. – W 
sobotę zaprezentujemy nasz reper-
tuar w Krośnie, gdzie będzie nam 
towarzyszyć zespół z niemieckiego 
Hanoweru. Natomiast na koncer-
cie galowym, zgodnie z życzeniem 
organizatorów, pokażemy tańce 
cieszyńskie i wschodniosłowackie 

– mówi kierownicza „Suszan” Bar-
bara Mračna. Cieszyńskiego troja-
ka i Hore Hron zatańczy na ponie-
działkowej gali „Olza”.

Oba zespoły należą do stałych 
bywalców rzeszowskich festiwa-
lów.

– Jesteśmy jedynym zespołem, 
który był na pierwszym festiwa-
lu zorganizowanym w 1969 roku. 

Odtąd braliśmy udział we wszyst-
kich edycjach, z wyjątkiem bodaj-
że dwóch – precyzuje kierownik 
„Olzy”. Dla „Suszan” z kolei tego-
roczny wypad jest wyjazdem jubi-
leuszowym. W Rzeszowie w gronie 
zespołów folklorystycznych z ca-
łego świata przedstawi się po raz 
dziesiąty. – Udział w festiwalu w 
Rzeszowie to nie tylko spotkanie z 
folklorem, ale także integracja. W 
tym wydarzeniu spotkania z Po-
lakami i Polonią z całego świata 
mają ogromne znaczenie. Na ten 
festiwal w dużym stopniu jeździ się 
właśnie ze względu na te relacje – 
zaznacza Roman Kulhanek. 

Lepsze relacje 
z Romami? 
Jak Czesi oceniają relacje rom-
skiej mniejszości z większością 
społeczeństwa? Odpowiedzi na 
te pytania przyniosły opubliko-
wane właśnie wyniki sondażu 
przeprowadzonego przez Instytut 
Socjologii Akademii Nauk Repu-
bliki Czeskiej. Blisko dwie trzecie 
respondentów (63 proc.) oceniło 
wzajemne relacje jako złe, w tym 
15 proc. jako bardzo złe. Jedna 
trzecia osób uważa, że są one do-
bre, lecz tylko jeden respondent 
na każdych 100 przepytanych 
uznał je za bardzo dobre. 
Choć negatywne oceny przewa-
żają, to jest zdecydowanie lepiej 
niż przed dziesięciu laty – w 2013 
roku aż 87 proc. pytanych oceniło 
wzajemne relacje Romów z więk-
szością społeczeństwa jako złe 
lub bardzo złe. 
Autorzy sondażu obserwują, że 
stereotypy dotyczące Romów 
z roku na rok słabną, natomiast 
wzajemne relacje są oceniane 
coraz bardziej pozytywnie. Jednak 
tylko dwie piąte respondentów 
uważa, że rozwiązania rządowe 
dotyczące ludności romskiej są 
skuteczne. Lepszą ocenę wysta-
wiono lokalnym samorządom – z 
ich działań zadowolonych jest 
41 proc. osób biorących udział w 
sondażu.  (dc)

•••

Dar 
dla Fundacji 
pomoże 
gminom 
Spółka węglowa OKD przekaże 
Fundacji OKD dar w wysokości 
58 mln koron. Zostanie on wyko-
rzystany na wsparcie projektów w 
gminach miejskich i wiejskich na 
terenie powiatów Karwina i Fry-
dek-Mistek. 
– Na podstawie ubiegłorocznych 
bardzo dobrych wyników fi nan-
sowych postanowiliśmy wyko-
rzystać część zysku do poprawy 
jakości życia w miastach i wsiach, 
na które od lat ma wpływ działal-
ność spółki OKD. Chcemy w ten 
sposób jeszcze bardziej pomóc w 
rozwoju tego regionu – powie-
dział Jiří Bubík, dyrektor fi nan-
sowy OKD oraz prezes zarządu 
Fundacji OKD. 
Większość kwoty zostanie po-
dzielona pomiędzy projekty inwe-
stycyjne o charakterze niekomer-
cyjnym za pośrednictwem no-
wego programu „Fundacja OKD 
gminom”. Na jeden projekt można 
otrzymać maksymalnie 5 mln ko-
ron, jedna gmina może zgłosić co 
najwyżej dwa projekty. Mogą to 
być na przykład ścieżki edukacyj-
ne, rowerowe, boiska, nasadzenia 
zieleni w miejscach publicznych 
czy też projekty, których celem 
jest opieka nad zabytkami kultury 
i techniki. 
– Wnioski będziemy przyjmowali 
od 1 sierpnia do 30 września – 
dodała Monika Němcowa, dyrek-
torka Fundacji OKD. 
 (dc)

W SKRÓCIE...

• ZPiT „Suszanie” na ostatnim festi -
walu, który odbył się w 2019 roku. 
Tegoroczny XIX Światowy Festi wal 
Polonijnych Zespołów Folklorystycz-
nych w Rzeszowie odbędzie się po 
czteroletniej przerwie. Jego organiza-
torem jest rzeszowski oddział Stowa-
rzyszenia „Wspólnota Polska”, który 
robi to w porozumieniu z samorządem 
województwa podkarpackiego. We-
zmą w nim udział zespoły z Australii, 
Brazylii, Kanady, USA, Wielkiej Bryta-
nii, Niemiec, Mołdawii, Litwy, Ukrainy 
i, oczywiście, Republiki Czeskiej. 
Ofi cjalne otwarcie festi walu nastąpi 
w piątek. W weekend zespoły będą 
występowały na rzeszowskim rynku 
i w miejscowościach Podkarpacia, w 
poniedziałek zaś odbędzie się Koncert 
Galowy. Fot. Archiwum ZPiT „Suszanie” 

Śmiało do wody!
Kąpiel w zbiornikach wodnych nie 
stanowi zagrożenia dla zdrowia 
– ogłosiła Wojewódzka Stacja Sa-
nitarno-Epidemiologiczna w Ostra-
wie. Wyjątkiem, biorąc pod uwagę 
sytuację mikrobiologiczną w ostatnich 
czterech sezonach, a epidemiolodzy 
zwracają uwagę na ryzyko wystą-
pienia zapalenia skóry, są zbiornik 
Bruszperk we Frydku-Mistku, Zapora 
Cierlicka oraz Jezioro Wierzbickie w 
Boguminie. Badania laboratoryjne, 
które sanepid zlecił ostatnio na pod-
stawie zebranych próbek, wykazały 
jednak, że obecnie w wodzie nie wy-
stępuje cerkaria, jedna z larw, która 
może powodować wystąpienie u ludzi 
tej nieprzyjemnej dolegliwości zwanej 
potocznie świądem pływaka.  (sch)

Groźne upały
Wraz z nadejściem upalnych dni 
wzrosła liczba interwencji medycz-
nych. Dyspozytorzy Morawsko-

Śląskiego 
Pogotowia Ra-
tunkowego od-
notowali w cią-
gu ostatnich dni, 
kiedy termome-
try wskazywały 
powyżej 30 
st. C, większą 

liczbę zgłoszeń ataków epilepsji oraz 
problemów kardiologicznych. Wśród 
nich znaczące miejsce zajmowały za-
słabnięcia. Od piątku do niedzielnego 
wieczoru wzywano karetkę aż do 65 
takich przypadków. Zwykle chodziło 
o osoby starsze, często mające różne 
dolegliwości zdrowotne. 
Ratownicy w związku z aktualnymi 
prognozami pogody apelują, żeby 
dostosować swój rozkład dnia do wy-
sokich temperatur, chronić się przed 
promieniami słonecznymi oraz przyj-
mować dużo płynów. Meteorolodzy 
zapowiadają bowiem kolejny upalny 
tydzień, z możliwością wystąpienia 
burz. (sch)

Kościoły chrześcijańskie przeciwko »małżeństwu dla wszystkich«

W czasie świąt Cyryla 
i Metodego oraz Mi-
strza Jana Husa po-
wstała spontaniczna 

inicjatywa przedstawicieli Kościo-
łów chrześcijańskich w Czechach, 
którzy wspólną deklaracją zareago-
wali na toczące się dyskusje o „mał-
żeństwie dla wszystkich”, czyli tak-
że dla par tej samej płci. 

„My, niżej podpisani przedstawi-
ciele czeskich Kościołów śledzimy 
dyskusję publiczną nt. małżeństwa. 
Coraz częściej pojawia się określe-
nie »małżeństwo dla wszystkich«. 
Ponieważ to wyrażenie wywołuje 
różne skojarzenia i chaos, chcemy 
niniejszym zadeklarować, czym 

jest małżeństwo i dlaczego należy 
go chronić” – czytamy we wstępie 
do deklaracji, pod którą podpisali 
się m.in. rzymskokatolicki prymas 
Czech Jan Graubner oraz katoliccy 
biskupi, biskup Śląskiego Kościoła 
Ewangelickiego Tomáš Tyrlík oraz 
emerytowany biskup Stanisław 
Piętak, patriarcha Czechosłowac-
kiego Kościoła Husyckiego Tomáš 
Butta, biskupi, kaznodzieje i inni 
hierarchowie Kościoła Apostolskie-
go, Braterskiego, Baptystów i kilku 
innych. 

„Małżeństwo jest trwałym związ-
kiem mężczyzny i kobiety” – pod-
kreślają sygnatariusze. Przekonują, 
że instytucję małżeństwa założył 

sam Bóg, stwarzając człowieka jako 
mężczyznę i kobietę. 

Deklarację podpisało także kil-
koro pastorów Czeskobraterskiego 
Kościoła Ewangelickiego. Kościół 
ten jako całość przyjął niedawno na 
swoim Synodzie, po burzliwej dys-
kusji, odmienną deklarację: „Synod 
CKE akceptuje możliwość błogo-
sławienia związków osób tej samej 
płci, o ile o to poproszą. Synod CKE 
ma świadomość, że w Kościele nie 
ma jedności poglądów na tę kwe-
stię, wspiera działalność komisji ds. 
współżycia z osobami LGBTQ oraz 
kontynuację dyskusji w Kościele o 
tym temacie. Synod stwierdza, że 
żaden kaznodzieja nie ma obowią-

zek błogosławienia związków osób 
tej samej płci”. 

Drogą bezwzględnej obrony trady-
cyjnego małżeństwa podąża Śląski 
Kościół Ewangelicki A.W. z siedzibą 
w Czeskim Cieszynie. Biskup Tyrlík 
już 12 czerwca ogłosił list pasterski, 
w którym zapewnił współwyznaw-
ców, że ŚKEAW będzie dalej kiero-
wał się tradycyjną nauką biblijną i 
nie zaakceptuje żadnych alternatyw 
do tradycyjnego małżeństwa. 

„Odrzucamy praktyki homosek-
sualne oraz wszystkie inne ekspe-
rymenty seksualne poza ramami 
ochronnymi małżeństwa jednego 
mężczyzny i jednej kobiety” – napi-
sał m.in. biskup Tyrlík.  (dc)

80 lat od 
strasznej zbrodni
Prezydenci Polski i Ukrainy – Andrzej 
Duda i Wołodymyr Zełenski – wzięli 
w niedzielę udział w nabożeństwie 
ekumenicznym w katedrze pw. św. 
Apostołów Piotra i Pawła w Łucku na 
Ukrainie. 
– Razem oddajemy hołd wszystkim 
niewinnym ofi arom Wołynia! Pamięć 
nas łączy! Razem jesteśmy silniejsi – 
napisała Kancelaria Prezydenta RP. 
Po modlitwie Duda i Zełenski złożyli 
znicze przed ołtarzem. 
Polski Instytut Pamięci Narodowej 
tak pisze o kulminacji rzezi wołyń-
skiej: „11 lipca 1943 roku ukraińscy 
nacjonaliści zaatakowali Polaków w 
99 miejscowościach przedwojennego 
województwa wołyńskiego na Kre-
sach – wtedy zajętych przez niemiec-
ką III Rzeszę”. 
Na portalu Dzieje.pl czytamy: „Bada-
cze obliczają, że tylko tego jednego 
dnia, 11 lipca, mogło zginąć ok. 8 tys. 
Polaków – głównie kobiet, dzieci i 
starców. Akcja UPA była kulminacją 
trwającej już od początku 1943 r. fali 
mordowania i wypędzania Polaków z 
ich domów, w wyniku której na Wo-
łyniu i w Galicji Wschodniej zginęło 
ok. 100 tys. Polaków”.
Sprawcami zbrodni wołyńskiej były 
Organizacja Ukraińskich Nacjona-
listów (OUN) – frakcja Bandery, 
podporządkowana jej terrorystyczna 
formacja zbrojna Ukraińska Po-
wstańcza Armia (UPA) oraz ludność 
ukraińska uczestnicząca w mordach 
polskich sąsiadów.  (dc)

Mural 
»po naszymu«

Malowidło jest 
efektem pro-
jektu budżetu 
obywatelskiego 

„Murale po cieszyńsku”, w 
ramach którego w mieście 
mają powstać cztery murale 
nawiązujące do materialnego 
i niematerialnego dziedzic-
twa kulturowego Śląska Cie-
szyńskiego. Pierwszy z nich, 
„Po naszymu”, przedstawia 
70 wybranych słów z gwary 
cieszyńskiej – rzeczowników 
i czasowników, które zosta-
ły przedstawione w formie 
grafi cznej jako tzw. „Chmura 
słów”. W planie jest stworze-
nie kolejnych dzieł przedsta-
wiających fi ligran cieszyński, 
cieszynkę (strzelbę wykony-
waną w Cieszynie) oraz strój 
cieszyński. (klm)

• Mural „Po naszymu” przedstawia 70 wy-
branych słów z gwary cieszyńskiej. 
Fot. UM w Cieszynie
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Niespieszne 
letnie wędrowanie
W długi lipcowy weekend w Czechach, a tym samym na Zaolziu, nie organizuje się prawie żadnych wydarzeń 
kulturalnych. Za to wycieczka turystyczna jak najbardziej wpisuje się w charakter tego tygodnia, kiedy sporo osób 
podróżuje i uprawia turystykę. Członkowie i sympatycy PTTS „Beskid Śląski” udali się w sobotę na słowackie 
Kisuce. 

Danuta Chlup 

P
o godzinie siódmej rano 
z pociągu pospiesznego 
„Kysučan” wysiadła na 
stacji w Czadcy ponad-
dwudzie s to o s ob owa 
grupa podróżnych z 
Zaolzia – ubranych na 

sportowo, z plecakami oraz kijkami 
turystycznymi. Autobusem konty-
nuowali podróż do Starej Bystrzycy, 
która była punktem wyjścia pieszej 
wycieczki, ale także celem samym 
w sobie. Miejscowość ta, która jesz-
cze kilkanaście lat temu niczym 
specjalnym się nie wyróżniała, 
może się dziś pochwalić najnow-
szym zegarem astronomicznym na 
świecie – i to w bardzo atrakcyjnej 
oprawie. Bystrzycki Słowacki Orloj 
z 2009 roku przypomina kształtem 
siedzącą Matkę Bożą Siedmiobole-
sną, patronkę Słowacji. W okienku 
pojawiają się apostołowie – podob-
nie jak w praskim Orloju, lecz w tym 
przypadku są to apostołowie Sło-
wacji. W budynku z Orlojem, który 
jest największą drewnianą rzeźbą na 
Słowacji, znajduje się centrum in-
formacji turystycznej. Po schodach 
można wyjść na piętro i obejrzeć me-
chanizm zegara. 

– To jeden z najpiękniejszych 
zegarów astronomicznych w Eu-

ropie, a zarazem najmłodszych 
na świecie – podkreśliła kierow-
niczka wycieczki Wanda Farnik. 
– U góry są dwa dzwonki: jeden 
wybija godzinę, drugi melodyj-
kę, kiedy otwierają się drzwiczki 
i w okienku pojawiają się aposto-
łowie. To już druga seria rzeźb, 
pierwsza jest obecnie wystawiona 
na piętrze centrum informacji. 

Po kawie na trasę 
Uczestnicy wycieczki postanowili 
zaczekać do godziny dziewiątej, 
aby obejrzeć paradę apostołów. Na 
małym, lecz stylowym rynku Mi-
chała Archanioła niejeden z „Be-
skidzioków” zdążył wypić kawę i 
zjeść ciastko, nim rozległ się dzwo-
nek, poruszany przez fi gurkę góra-
la. 

Po obejrzeniu pokazu ekipa po-
dzieliła się na trzy mniejsze grupy, 
w zależności od wybranej trasy. 
Kierowniczka wycieczki Wanda 
Farnik zaproponowała trzy. Naj-
krótsza, 6,5-kilometrowa, prowa-
dziła do wieży widokowej Bobovec 
i przez Noclahy z powrotem do 
Starej Bystrzycy, średniej długości 
– 15-kilometrowa przez przełęcz 
Korcháň, Bartkov Kopec, Hladký 
Vrch do Krásna nad Kisucą. To 
właśnie tę opcję wybrało najwięcej 
uczestników, a ja dołączyłam do 
większości. 

Najbardziej wytrawni turyści 
zdecydowali się na trzecią trasę. 
Zaliczyli wyjście na Bobovec, a na-
stępnie ruszyli identyczną trasą jak 
grupa druga. Do Krásna dotarli po 
pokonaniu 19 kilometrów. 

– Jeszcze ani razu nie szliśmy 
tymi trasami z dużą grupą „Be-
skidu”, chociaż w Starej Bystrzycy 
zatrzymała się swego czasu na-
sza grupa wracająca z Bukowiny 
Tatrzańskiej. Tutaj rozpoczyna-
liśmy także przed dwoma laty 
„dwudniówkę” w Beskidzie Sło-
wackim, a czerwonym szlakiem 
przez przełęcz Korcháň do Krásna 
nad Kisucą wędrowała grupa „Be-
skidzioków” w ramach wycieczki 
rekonesansowej, czyli dla „mło-
dych duchem” – wyjaśniła Wanda 
Farnik.

Widoki nie do przecenienia 
Trasa numer dwa, którą udałam się 
wraz z najliczniejszą grupą, począt-
kowo prowadziła przez zabudowa-
ny teren, lecz wkrótce, po przejściu 
przez rzekę, odbiła w górę. Szlak 
częściowo prowadził lasem, czę-
ściowo wśród łąk, skąd roztaczały 
się piękne widoki na sąsiednie pa-
sma górskie. Przerwę na posiłek 
zrobiliśmy sobie na przełęczy Kor-
cháň, gdzie znajduje się zadaszona 
wiata, a naprzeciwko niej stoi duży 
krzyż. O prowiancie trzeba było 

pomyśleć przed wyruszeniem na 
szlak, ponieważ po drodze, aż do 
zejścia do Krásna, nie było żadnego 
punktu gastronomicznego. 

Z Korchánia na Hladký Vrch 
szlak prowadził na przemian w 
górę i w dół, na ogół niezbyt stro-
mo, z wyjątkiem jednego dość stro-
mego zejścia, które kończyło się 
przy kapliczce z kolejną, tym ra-
zem małą wiatą. 

Wieża widokowa na Hladkim Vr-
chu wynagrodziła trudy wędrówki 
w pełnym słońcu. Podziwialiśmy 
roztaczające się na cztery strony 
świata widoki, w oddali widzieli-
śmy m.in. Małą Fatrę z Wielkim i 
Małym Rozsutcem oraz Babią Górę 
w Beskidzie Żywieckim. 

Stamtąd jeszcze ponad godzinę 
mieliśmy do Krásna, teraz już prze-
ważnie w dół. Szlak był malow-
niczy, prowadził wśród łąk, jego 
minusem dla pieszych turystów 
była niezbyt wygodna kamienista 
droga, przygotowana dla pojazdów 
nadleśnictwa. 

Na przystanek autobusu, który 
miał nas zawieźć na dworzec do 
Czadcy, dotarłam w trójkę z  Hali-
ną Twardzik, prezeską „Beskidu 
Śląskiego” i Józefem Gurbielem. 
Pierwotna kilkunastoosobowa gru-
pa podzieliła się na szlaku – ale tak 
to podczas wędrówek z „Beskidem” 
bywa. Uczestnicy wybierają własne 

tempo i w mniejszych grupkach, 
czasem dwójkach, trójkach, prze-
mierzają szlak. 

Józef Gurbiel stwierdził, że tra-
sa nie należała do łatwych. – Sze-
dłem tędy pierwszy raz. Wspaniałe 
było to, że wychodziliśmy ze Starej 
Bystrzycy. Piękny był cały rynek, 
Orloj. Wybrałem trasę niby łatwiej-
szą, nie tę najdłuższą, lecz nie była 
to aż tak łatwa trasa ze względu na 
pełne słońce, które cały czas świe-
ciło nam w plecy. Szlak jest mało 
uczęszczany, raptem spotkaliśmy 
jednego turystę i jednego rowerzy-
stę. Chyba dlatego nie był tak do-
brze oznakowany, jak jesteśmy do 
tego przyzwyczajeni w Czechach 
czy Polsce – podzielił się wrażenia-
mi. 

Halina Twardzik przyznała, że 
trasy wycieczek „Beskidu Śląskie-
go” nieraz się powtarzają, nato-
miast ta sobotnia była dla większo-
ści uczestników nowością. 

– Trudno wymyślić dla „Beski-
du” nowe trasy – śmiała się pani 
prezes „BŚ”. – I to takie, na które 
można się wybrać w ramach jed-
nego dnia i dotrzeć na miejsce 
komunikacją publiczną. Dlatego 
organizujemy także wycieczki au-
tokarowe, żeby dojechać dalej. Naj-
bliższa odbędzie się w przyszłą so-
botę, pojedziemy w pasmo Wielkiej 
Fatry.  

Ciekawostki o Słowackim Orloju 
  Na Słowackim Orloju pojawiają się w okienku apostołowie Słowacji, czyli święci, którzy 

w IX-X wieku chrysti anizowali te tereny: Cyryl (Konstanty), Metody, Gorazd, Benedykt, 
Andrzej Świerad, Bystrik i Wojciech. 

  W niszach pomiędzy fałdami Matki Bołskiej Siedmiobolesnej, które równocześnie 
przypominają górzysty teren Słowacji, umieszczono brązowe fi gury osobistości 
słowackiej historii: Księżnej Pribiny, króla Świętopełka, Antona Bernoláka, Ľudovíta 
Štúra, Milana Rasti slava Štefánika i Andreja Hlinki. 

  Mechanizm zegara astronomicznego został wyprodukowany w warsztacie 
zegarmistrzowskim w Pradze. 

• Przed wymarszem ze Starej Bystrzycy. • Czasem na trasie warto zajrzeć do mapy. 

• Wieże widokowe na Bobovcu i Hladkim Vrchu. 
Zdjęcia: DANUTA CHLUP (4), WANDA FARNIK (1)

Tak radzą sobie media 
mniejszości po pandemii
Od 15 do 18 czerwca w San Sebasti án w Kraju Basków odbyło się kolejne Zgromadzenie Ogólne MIDAS. „Głos”, 
który jest członkiem stowarzyszenia skupiającego dzienniki mniejszości narodowych z całej Europy, reprezentował 
na miejscu Adam Krumnikl. Podzielił się z nami refl eksjami. 

Tomasz Wolff 

Był to pierwszy zjazd od końca pan-
demii koronawirusa. W ostatnich 
latach, między innymi z uwagi na 
ograniczenia związane z powstrzy-
maniem wirusa, media na całym 
świecie, nie tylko mniejszościowe, 
przeszły drogę ogromnych prze-
obrażeń. Czy mówiono o tym w San 
Sebasti án? 
– Był to jeden z ważniejszych te-
matów. Podczas ofi cjalnej części 
była omawiana sytuacja mediów 
mniejszościowych w Europie wraz 
ze wskazaniem kierunków na przy-
szłość. Pierwsza sprawa, jaką trze-
ba w tym miejscu poruszyć, to son-
daż, który został przeprowadzony 
jakiś czas temu w mediach więk-
szościowych na zlecenie Unii Eu-
ropejskiej. Najważniejszy wniosek, 
jaki z tego wypłynął, był taki, że 
osoby poniżej 50. roku życia prak-
tycznie w ogóle nie czytają gazet 
papierowych. Nawiązując do tego, 
kilka gazet członkowskich MIDAS-
-u, przeprowadziło u siebie podob-
ny sondaż. Wyniki były podobne.

Wypisz, wymaluj sytuacja z „Gło-
sem”, gazetą Polaków w Republice 
Czeskiej…
– Dokładnie tak, ja tylko dopowiem 
jeszcze, że najwięcej czytelników 
było w trzech kategoriach: 50-59, 
60-69 i ponad 70 lat. Z tego wynika 
pytanie: co z tym dalej robić?

Sami się z tym zmagamy na bieżąco. 
Domyślam się, że nie padły gotowe 
recepty na przyszłość, ale powiedz 
przynajmniej, o czym rozmawiali-
ście…
– To prawda, że nie ma uniwersal-
nej recepty, złotego środka. Mogę 
natomiast powiedzieć o różnych 
doświadczeniach gazet członkow-
skich MIDAS-u, z których każda 
podchodzi do tego tematu trochę 
inaczej. Jest na przykład grupa 
gazet, które nie zmieniają niczego 
i ukazują się tak, jak do tej pory. 
Mało tego, nie mają także żadnych 
planów, żeby coś w tym temacie 
zmienić na przyszłość. Cześć gazet, 
na przykład z pogranicza niemiec-
ko-duńskiego, zaczęło wydawać 
tzw. e-gazetę. Okazało się to jednak 
niewypałem, bo czytelnicy, którzy 
nie czytali zwykłej gazety druko-
wanej, nie sięgali także po wydanie 
elektroniczne. Na najbardziej ra-
dykalny krok zdecydował się nie-
miecki dziennik ukazujący się w 
Danii, „Der Nordschleswiger”, któ-
ry przestał drukować gazetę i ogra-
niczył się do wersji online. Z tym 
że zmienił wcześniej oblicze wy-
dania internetowego – artykuły są 
krótsze, jest więcej multimediów w 
postaci zdjęć czy fi lmów wideo. Do 
takich wniosków doszli po sondażu 
z czytelnikami, którzy na przykład 
opowiedzieli się za krótszymi ob-
razkami wideo. W sondażu tym pa-
dło też pytanie o to, czy czytelnicy 

zgadzają się na to, żeby 
nie dostawać drukowa-
nej gazety. Ci, którzy się 
nie zgodzili, w większo-
ści osoby starsze, dalej 
otrzymują wersję pa-
pierową. Mówimy o kil-
kudziesięciu gazetach, 
które są rozwożone na 
własną rękę przez pra-
cowników redakcji. 
Do tego wszystkiego 
dochodzi jeszcze różna 
sytuacja fi nansowa me-
diów. Jest na przykład 
znacząca różnica mię-
dzy dziennikami uka-
zującymi się w Europie 
Środkowo-Wschodniej 
– „Głosem”, a „Kurie-
rem Wileńskim” czy 
dziennikami węgier-
skimi na Słowacji czy w Rumunii. 
Oprócz „Głosu”, nikt nie dostaje 
pieniędzy od państwa. Z drugiej 
strony, Katalończycy czy Baskowie 
oraz duńska mniejszość w Niem-
czech mogą liczyć na pokaźne 
sumy od swoich rządów albo na-
kłady wydawanych przez nich ga-
zet są tak duże, że daje to pokaźne 
kwoty. Gazeta w Kraju Basków ofe-
ruje z kolei coś podobnego jak „The 
Guardian” w Wielkiej Brytanii czy 
„The Times of Israel” w Izraelu – 
można wykupić nie tylko abona-
ment, ale członkostwo w klubie 
przyjaciół tej gazety. 

To prawda, że sytuacja „Głosu” jest 
pod tym względem komfortowa, ale 

nawet jak ma się pieniądze, nie moż-
na przecież „kupić” czytelników…
– Wiem, o czym mówisz. Dodam 
natomiast, że w przypadku me-
diów nie jest tak, że czytelnicy 
odchodzą z mniejszościowych do 
większościowych, tylko w pewnym 
wieku nie czytają gazet wcale. 

Swego czasu MIDAS odbył się 
w Ostrawie. A dlaczego kolejne 
zgromadzenie zostało zorganizowa-
ne w Kraju Basków?
– Miało to związek z jubileuszem 
20-lecia istnienia tamtejszego 
dziennika „Berria”. Ma ciekawą 
historię, do której się zaraz od-
niosę. Na każdym Zgromadzeniu 
Ogólnym są wręczane nagrody: 

dla dziennikarzy gazet skupio-
nych w MIDAS-ie oraz Otto von 
Habsburga, którą może otrzymać 
każdy dziennikarz, byle tylko zaj-
mował się tematyką mniejszo-
ściową. Nagrodę stowarzyszenia 
MIDAS otrzymał Gábor Czímer 
z węgierskiej gazety na Słowacji 
„Új Szó”, za serię reportaży o De-
kretach Beneša, które do dziś, w 
XXI wieku, są wykorzystywane do 
wynarodowienia z ziemi należą-
cej do węgierskich właścicieli na 
południu Słowacji. Wszystko na 
to wskazuje, że cała ta sprawa za-
kończy się w Europejskim Trybu-
nale Praw Człowieka. Jeżeli chodzi 
o nagrody Otto von Habsburga, 
to wyjątkowo zostały przyznane 

dwie. Jedną otrzymał 
Andrzej Poczobut, pol-
ski działacz z Białorusi, 
skazany na osiem lat 
łagru w fi kcyjnym pro-
cesie. A druga trafi ła 
w ręce Iñakiego Urii, 
baskijskiego dziennika-
rza, który przesiedział 
półtora roku w więzie-
niu. W 2003 hiszpańska 
policja zamknęła ba-
skijski dziennik „Egun-
karia”, cała redakcja 
wraz z wydawcą trafi li 
do więzienia. Doszło 
nawet do tortur dzien-
nikarzy. Ówczesny 
rząd o wszystko obwi-
niał ETĘ, dziś już nie-
istniejącą organizację 
terrorystyczną, którą 

powiązał z tym wydawnictwem. 
Gość Zgromadzenia Ogólnego 
MIDAS opowiadał, jak wyglądało 
aresztowanie – wszystko odbyło 
się wczesnym rankiem, cały sprzęt 
redakcyjny został zabrany, a środ-
ki fi nansowe z konta gazety skon-
fi skowane. W 2012 roku Europejski 
Trybunał Praw Człowieka nakazał 
przeprosić dziennikarzy, wypła-
cić odszkodowania, ale nic takie-
go nie miało miejsca. Na ruinach 
zamkniętego dziennika powstał 
nowy – „Berria”, który właśnie 
świętował 20 lat działalności. Nie 
mógłby jednak istnieć, gdyby nie 
mieszkańcy Kraju Basków, którzy 
zorganizowali zbiórkę i zebrali bo-
dajże 2 miliony euro. 

• Od lewej Iñaki Uria (laureat Nagrody Ott o von Habsburga), Edita Slezákowa (prezydent MIDAS-u), Walburga Habsburg (córka Ott o von Habsburga), Gábor Czímer 
(laureat Nagrody MIDAS-u) i Rajmund Klonowski (dziennikarz „Kuriera Wileńskiego”, który odebrał Nagrodę Ott o von Habsburga pod nieobecność Andrzeja Poczobu-
ta). Fot. EKAITZ ZILARMENDI

•••

Pierwsza sprawa, jaką trzeba w tym 
miejscu poruszyć, to sondaż, który 
został przeprowadzony jakiś czas 

temu w mediach większościowych na 
zlecenie Unii Europejskiej. Najważniejszy 

wniosek, jaki z tego wypłynął, był taki, że osoby poniżej 
50. roku życia praktycznie w ogóle nie czytają gazet 

papierowych
Adam Krumnikl
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Fot: PAP

Ród Chlebusów wywodził się 
prawdopodobnie z Puńcowa. W każdym 
razie w 1712 roku przysiężnymi (daleki 
odpowiednik naszych radnych) byli tam 
Adam Chlebus i Jerzy Chlebus.

Ś
ledzenie genealogii 
Chlebusów w XVIII 
wieku to nie lada 
wyzwanie, ponie-
waż najprawdopo-
dobniej początkowo 
„Chlebus” nie było 

nazwiskiem, ale przezwiskiem wy-
różniającym jedną z linii Glajca-
rów, rodu wyjątkowo rozrodzonego 
w Puńcowie.

Zdaje się, że Adam Chlebus, 
wspomniany wyżej przysiężny, to 
Adam Glajcar, siedlak w Puńcowie, 
którego można odnaleźć w metry-
kach parafi i ewangelickiej w Cie-
szynie. 20 listopada 1738 roku jego 
najstarszy syn, Jerzy Glajcar, po-
ślubił Annę Kotajną, wdowę z Po-
dobory, z kolei 8 stycznia 1743 roku 
średni syn, Andrzej Glajcar (w me-
tryce ślubu „Klayczar”), ożenił się z 
Katarzyną Pytlik, córką siedlaka z 
Orłowej. Co godne uwagi, od braci 
Jerzego i Andrzeja Glajcarów biorą 
swój początek dwie linie rodu Chle-
busów.

Linia z Podobory
Jerzy Glajcar zaraz po ślubie prze-
niósł się do Podobory. Tam w 
1740 roku przyszedł na świat jego 
syn Paweł – w katolickiej metry-
ce chrztu określony nazwiskiem 
„Chlebus”. Kiedy Paweł w 1767 roku 
żenił się z Marią Pindur, w metry-
ce ślubu fi guruje pod dwoma na-
zwiskami – Glajcar i Chlebus. Jego 
potomkowie zwykle używali już 
nazwiska Chlebus (czasami zapisy-
wane było jako „Hlebus”).

Jednym z synów Pawła był rów-
nież Paweł, właściciel gruntu cha-
łupniczego w Podoborze, który 17 
listopada 1801 roku poślubił Marię 
Bruk z Mistrzowic, a w styczniu 
1817 roku, będąc już wdowcem, Ma-
rię Cypser.

Nauczyciel z Ligotki 
Kameralnej i jego potomstwo
Wspomniany wyżej Andrzej Glaj-
car, żonaty od 1743 roku z Katarzy-
ną Pytlik, doczekał się m.in. syna 
Pawła, urodzonego w Lesznej i 
ochrzczonego 24 czerwca 1752 roku 
w kościele ewangelickim w Cieszy-

nie. W metryce chrztu Pawła jego 
ojciec został określony jako „Glay-
tzar alias Chlieb”.

Najprawdopodobniej ów Paweł 
(ur. 1752) to Paweł Chlebus, syn An-
drzeja, komornika (tj. bezrolnego 
chłopa wynajmującego „komorę”, 
czyli izbę), który w 1783 roku ożenił 
się z Anną Zagórą z Ligotki Kame-
ralnej. Chlebus był pierwszym kie-
rownikiem szkoły ewangelickiej w 

Ligotce Kameralnej. Zmarł przed-
wcześnie w 1794 roku.

Spośród trzech synów Pawła, 
Jerzy (1784-1789) i Jan (1787-1788) 
zmarli w dzieciństwie, z kolei Pa-
weł (1794-1841) był przez pewien 
czas karczmarzem w Drogomyślu, 
a później właścicielem gruntu w 
Świętoszówce. Paweł Chlebus oże-
nił się z Anną Fusek, z tego mał-
żeństwa pochodzili m.in. Anna 
(ur. 1819), żona Jana Cichego, 
nauczyciela w Jaworzu, oraz Jan 
(1830-1893), rolnik w Świętoszów-
ce, ważna postać w życiu lokalnej 
społeczności. Jan Chlebus pełnił 
funkcję przełożonego gminy, wy-
bierano go członkiem (powiatowe-
go) Wydziału Drogowego w Sko-
czowie oraz prezbiterem zboru w 
Jaworzu. W 1849 roku poślubił Zu-
zannę Fusek z Górek. Spośród sy-
nów tej pary Józef (1856-1893) był 
właścicielem dóbr w miejscowości 
Rudze koło Zatora, Paweł (1859-
1905) i Jerzy (1865-1942) mieszkali 
w rodzinnej Świętoszówce, z kolei 
w biografi i Jana (1854-1916) poja-
wiają się – mówiąc anachronicznie 
– „wątki zaolziańskie”.

Dzierżawca z Polskiej 
Lutyni i jego potomstwo
Jan Chlebus (1854-1916) był dzier-
żawcą dóbr w Polskiej Lutyni, póź-
niej właścicielem dóbr w Żukowie 

Górnym. Jak pisał we wspomnie-
niu pośmiertnym „Poseł Ewange-
licki”(1916 nr 23), „należał do tych 
synów naszego śląsko-polskiego 
ludu, którzy z małych skromnych 
początków swoją pilnością, praco-
witością, oszczędnością i rozumem 
dorobili się poczesnego stanowi-
ska wśród naszego społeczeństwa 
i słusznie nam wszystkim mogą 
służyć za wzór”. Przez jakiś czas 
związany z proniemieckimi śląza-
kowcami, w 1901 roku jako ich kan-
dydat bez powodzenia startował 
w wyborach do parlamentu wie-
deńskiego. „Z czasem przez różne 
doświadczenia i przeżycia zajął (…) 
wobec innych przekonań politycz-
nych i narodowych tudzież wobec 
osób takowe wyznających daleko 
więcej sprawiedliwe i przedmioto-
we stanowisko”. Od 1884 roku był 
żonaty z Anną Lanc z Ustronia.

Spośród ich dzieci najbardziej 
znany był Janusz (ur. 1887), który 
z pewnością zasługuje na obszer-
niejszy biogram. Udzielał się w 
polskim życiu narodowym, jeszcze 
w czasach austriackich zasiadał w 
zarządzie Polskiego Towarzystwa 
Turystycznego „Beskid”. Po 1920 
roku sprzedał posiadłość w Żuko-
wie Górnym i przeniósł się do Za-
kopanego, gdzie nabył parcelę, a 
wzniesiona na niej willę-pensjonat 
nazwał „Cieszynianką”. 
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Michael Morys-Twarowski Chlebusowie

Skąd ten ród?
Chlebusowie byli linią rodu Glajcarów, który co najmniej od XVI wieku 
mieszkał w Puńcowie. Etymologia nazwiska Glajcar wskazuje na ich 
niemieckie pochodzenie.

Gdzie doczytać?
 � Andrzej Glajcar Chlebus, htt ps://www.geni.com/people/Andrzej-

Glajcar-Chlebus/6000000119344011983 [materiały genealogiczne 
opublikowane przez Piotra Chlebusa-Jancarczyka w serwisie Geni.com].

Skąd to 
nazwisko?
Zdaniem językoznawców 
nazwisko Chlebus 
pochodzi od nazwy 
osobowej Chleb, a ta 
z kolei wywodzi się od 
słowa „chleb”. Może 
przedstawiciele tej linii 
Glajcarów mieli jakieś 
związki z młynarstwem?

• Odezwa 
wyborcza 
zachęcająca 
do głosowa-
nia na Jana 
Chlebusa w 
wyborach do 
parlamentu 
wiedeńskie-
go w 1901 
roku. Źró-
dło: „Nowy 
Czas”/Śląska 
Biblioteka 
Cyfrowa. 
Zdjęcia: ARC

• Metryka zgonu Pawła Chlebusa, nauczyciela z Ligotki Kameralnej, zmarłego w 1794 roku. Źródło: Archiwum Krajowe w Opawie.

Największy sukces Biura Odbudowy Stolicy

Szacuje się, że podczas 
wojny zniszczeniu uległo 
70 proc. zabudowy War-
szawy. Powstałe w 1945 

r. Biuro Odbudowy Stolicy prze-
prowadzając drobiazgową inwen-
taryzację i nadzorując w szczy-
towym okresie kilkaset budów, 
przyczyniło się do rekonstrukcji 
Starówki. Akta Archiwum BOS 
stały się kanwą wystawy na par-
kanie Łazienek Królewskich. 
Została nazwana „Odbudowa 
Starówki. 70 lat cudu”. – Na trzy-

dziestu planszach można zo-
baczyć plany, szkice, fotografi e 
zniszczeń, porównania, jak to wy-
glądało przed i po wojnie, mapy 
pokazujące, co i kiedy było odbu-
dowane, a także biogramy osób 
odpowiedzialnych za odbudowę 
oraz rys historyczny – powiedział 
Polskiej Agencji Prasowej kie-
rownik Oddziału V popularyzacji 
zbiorów archiwalnych Archiwum 
Państwowego w Warszawie Adam 
Węgłowski. – Można będzie zo-
baczyć niezwykłe zdjęcia sprzed 

odbudowy, a także szkice ukazu-
jące detale budynków staromiej-
skich zaświadczające o pieczoło-
witości ówczesnych specjalistów. 
Wystawa przybliża także proces 
odbudowy w wymiarze ogólno-
krajowym. Była ona ogromnym 
wyzwaniem angażującym rzesze 
osób, co było tym trudniejsze 
wobec wyniszczenia inteligen-
cji i braku specjalistów. Ciekawe 
mogą być też niezrealizowane 
plany odbudowy, których kilka 
zamieszczamy. Na części stoli-

ca wygląda jak Gotham City z 
komiksów o Batmanie, z monu-
mentalnymi, nowoczesnymi bu-
dowlami – dodał.

W Archiwum BOS-u znalazły 
się też szczegółowe notatki, re-
lacje, sprawozdania dosłownie 
z każdego aspektu życia miasta 
tuż po wojnie. – To była ogromna 
praca, którą wykonano i zinwen-
taryzowano. Wskazuje ona też, 
jak wiele zniszczeń było wyni-
kiem systematycznej aktywno-
ści Niemców, a nie działań wo-

jennych. Szacuje się, że 40 proc. 
zniszczeń nastąpiło już po upad-
ku powstania warszawskiego w 
wyniku celowych niemieckich 
wypaleń, wyburzeń i wysadzeń. 
I to było jedną z przyczyn, dla 
których zdecydowano się na od-
budowę Starówki. Chciano poka-
zać, że odtworzymy to, co oni tak 
skrzętnie chcieli zniszczyć – do-
dał rozmówca PAP.

Wystawę „Odbudowa Starówki. 
70 lat cudu” można oglądać do 31 
lipca.  (PAP)

Robi się coraz goręcej

Marek Matacz/
Polska Agencja Prasowa

W
e d ł u g 
a m e r y -
kańskiego 
N a t i o -
nal Cen-
ters for 
Environ-

mental Prediction – średnia tem-
peratura na świecie 3 lipca osiągnę-
ła 17,01 st. C, pobijając poprzedni 
rekord wynoszący 16,92 st. C, któ-
ry został ustanowiony w sierpniu 
2016 roku.

– Trwające globalne ocieplenie 
powoduje coraz częstsze epizo-
dy susz i fali upałów w różnych 
częściach świata. Nie ma metody 
stwierdzenia, które z nich spowo-
dowane są rosnącymi stężeniami 
atmosferycznymi dwutlenku węgla 
i innych gazów cieplarnianych, ale 
ich zwiększającą się częstotliwość 
nie da się wyjaśnić niczym innym, 
niż spowodowanym przez człowie-
ka globalnym ociepleniem. Jest 
to niepokojące, bo susze zdarzają 
się coraz częściej w kilku rejonach 
świata, gdzie uprawia się zboża ta-
kie, jak pszenicę i kukurydzę. Jeśli 
kiedyś susza dotknie je wszystkie 
jednocześnie, będzie to groziło 
wręcz światową klęską głodu – ko-
mentuje w rozmowie z PAP prof. 
Jacek Piskozub, kierownik Zakładu 
Dynamiki Morza w Instytucie Oce-
anologii PAN. Naukowiec zajmuje 
się między innymi wzajemnym od-
działywaniem morza i atmosfery 
czy klimatycznymi sprzężeniami 
zwrotnymi.

Jak zauważa, za upały odpowia-
da El Nino, ale tylko częściowo.

– Świat staje się coraz cieplejszy, 
ale naturalne procesy sprawiają, że 
nie każdy rok po kolei jest rekordo-
wy. Epizody El Nino zawsze powo-
dują, iż w ich latach Ziemia jest cie-
plejsza o kilka dziesiątych stopnia 
niż w latach sąsiednich. Oba te zja-
wiska łącznie powodują, że prawie 
każdy rok z El Nino jest globalnie 
rekordowo ciepły – wskazuje.

Dodaje, że tym razem rekordy za-
częły padać nawet przed ofi cjalnym 
rozpoczęciem El Nino, bo tempera-
tury Pacyfi ku nie osiągnęły jeszcze 
wartości progowych, uważanych za 
początek tego zjawiska. – Dlatego 
możliwe jest, że w tym roku rekor-
dy miesięczne mogą być pobite na-
wet o pół stopnia i po raz pierwszy 
przekroczymy w roku 2024 próg 1,5 
st. C ponad temperaturę z czasów 
przedprzemysłowych, czyli ponad 
wartości, które państwa sygnata-
riusze Porozumień Paryskich obie-
cały nie przekraczać „docelowo” – 
przewiduje.

– Oznacza to, że aby dotrzymać 
zapisów Porozumienia Paryskie-
go (kończyło 21. Konferencję ONZ 
w sprawie zmian klimatu w 2015 
r. – przyp. PAP), trzeba będzie już 
niedługo nie tylko osiągnąć neu-
tralność węglową, ale także praw-
dopodobnie usunąć część CO2 z 
atmosfery – wyjaśnia specjalista.

Jego zdaniem za obecną sytuację 
w niewielkim stopniu odpowiada 
aktywność Słońca.

– Zmienność aktywności (a za-
tem i jasności) Słońca jest ważnym 
czynnikiem klimatycznym, ale ra-
czej w skali dziesiątek lat. W skali 
pojedynczego cyklu 11-letniego, 
efekt ten jest na tyle mały, że nie da 
się go nawet wyłowić z naturalnej 
zmienności międzyletniej, na pew-

no jest mniejszy niż 0,1 st. C. Tym-
czasem El Nino w skali miesięcznej 
może zwiększać temperaturę globu 
o ponad 0,5 st. C, a globalne ocie-
plenie to w ostatnich dekadach 
już 0,2 st. C na każde 10 lat – mówi 
prof. Piskozub.

Do powstawania kłopotów przy-
czyniają się również coraz cie-
plejsze morza. – Oceany, które 
normalnie pochłaniają olbrzymią 
większość dodatkowego ciepła 
związanego ze zwiększającym się 
stężeniem gazów cieplarnianych, 
stają się cieplejsze praktycznie co 
roku. Wyjątkiem są właśnie lata 
El Nino, gdy oceany oddają część 
tego ciepła. Stąd właśnie bierze 
się przynajmniej część ogrzania 
powierzchni Ziemi i atmosfery 
podczas El Nino. Zatem należy 
spodziewać się pewnego ochłodze-
nia mas wód poniżej powierzchni 
Pacyfi ku. Jednak reszta świata bę-
dzie dalej się ogrzewała, a i Pacyfi k 
nadrobi w ciągu kilku lat i wtedy 
nastąpi następne El Nino. Powta-
rza się ono nieregularnie co 3 do 7 
lat – tłumaczy profesor.

Dodaje, że choć samo El Nino w 
Polsce wiele nie zmieni, to jednak 
wzrost stężenia gazów cieplarnia-
nych powoduje w naszym kraju 
zmianę temperatury dwukrotnie 
większą niż globalna. – Nasz kraj 
ogrzał się już o dwa stopnie od 
czasu, gdy uczyłem się w szkole, 
tak, że średnioroczna temperatu-

ra w Polsce to 7 st. – zauważa. Co 
więcej, Morze Bałtyckie ociepla się 
równie szybko, jak otaczające go 
lądy, czyli także jego powierzch-
nia ogrzała się już o około 2 st. C, 
podobnie jak Polska. – Ogólnie na 
półkuli północnej, im bliżej biegu-
na, tym szybsze ocieplenie – wska-
zuje.  

•••
Możliwe jest, że w tym roku 

rekordy miesięczne mogą być 
pobite nawet o pół stopnia i po raz 

pierwszy przekroczymy w roku 
2024 próg 1,5 st. C ponad temperaturę z czasów 

przedprzemysłowych, czyli ponad wartości, 
które państwa sygnatariusze Porozumień 

Paryskich obiecały nie przekraczać „docelowo”
Prof. dr hab. Jacek Piskozub

Przed nami kolejne rekordy ciepła. A to oznacza coraz częstsze epizody susz i fali upałów 
w różnych częściach świata – przewiduje w rozmowie z Polską Agencją Prasową prof. dr 
hab. Jacek Piskozub z Instytutu Oceanologii Polskiej Akademii Nauk.

Temperatury zbyt wysokie dla ludzi

Temperatury pomiędzy 40 
a 50 stopni Celsjusza są 
zbyt wysokie dla ludzi – 
poinformowano podczas 

jubileuszowej konferencji z okazji 
stulecia Society for Experimental 
Biology w Edynburgu (Szkocja). 
Badania prowadzone przez zespół 
prof. Lewisa Halseya z University 
of Roehampton (Wielka Brytania) 
wykazały, że górna temperatura 
krytyczna (UCT) dla człowieka wy-
nosi pomiędzy 40 a 50 stopni Cel-
sjusza. Dalsze prace mają wyjaśnić 
wzrost metabolicznych „kosztów” 
energii w wysokich temperaturach. 

Jak zauważył prof. Halsey, prze-
prowadzono wiele prac dotyczą-
cych zakresu temperatur odpo-
wiednich do życia dla różnych 
zwierząt (takich, przy których tem-
po ich metabolizmu jest minimal-
ne, a wydatek energii niski), jednak 
tego rodzaju informacje dotyczące 
ludzi są znacznie mniej dostępne 
niż w przypadku na przykład ho-
dowanego drobiu. 

Autorzy wykazali, że spoczynko-
we tempo metabolizmu, czyli mia-
ra ilości energii zużywanej przez 
organizm ludzki na podtrzymanie 
funkcjonowania może być wyższe, 
gdy ludzie są narażeni na gorąco i 
wilgoć. Zrozumienie zakresu tem-
peratur, w których tempo prze-
miany materii człowieka zaczyna 
rosnąć, oraz tego, jak zakres ten 
różni się u poszczególnych osób – 
może mieć wpływ na warunki pra-
cy, sport, medycynę i podróże mię-
dzynarodowe. Ludzie o różnych 
cechach mają różne temperatury 
optymalne. 

Prof. Halsey i jego zespół badają 
teraz z pomocą najnowocześniej-
szego echokardiografu, w jaki spo-
sób zbyt wysoka temperatura – po-
wyżej UCT – wpływa na czynność 
serca oraz jak różni się jej wpływ 
na serce u osób o różnych cechach, 
takich jak wiek, płeć czy sprawność 
fi zyczna. – W ocieplającym się świe-
cie ta wiedza staje się coraz cenniej-
sza – podkreślił profesor. (PAP)

350
uli wymienią w tym roku na nowe 
śląscy pszczelarze, posiadający nie 
więcej niż 10 rodzin pszczelich. Po-
łowę kosztów sfi nansuje Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Katowicach, który 
przeznaczył na ten cel ponad 100 tys. 
zł. W piątek Fundusz podpisał umowę 
w tej sprawie ze Śląskim Związkiem 
Pszczelarzy. To trzecia edycja progra-
mu, w ramach którego w sumie – wraz 
z tegorocznym dofi nansowaniem 
– wymienianych jest ok. 1,5 tys. uli. 
Wiele z nich służyło pszczelim rodzi-
nom przez kilkadziesiąt lat. – Wymiana 
uli na nowe zdecydowanie poprawia 
dobrostan pszczół, a jednocześnie 
dużo łatwiej jest przeprowadzać de-
zynfekcję i prowadzić pasiekę w spo-
sób bardziej higieniczny – wyjaśnił 
prezes Śląskiego Związku Pszczelarzy 
Zbigniew Binko.  (PAP)
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W SKRÓCIE

S P O R T Chris Froome, 
czterokrotny zwycięzca Tour de France, który wystartuje w kolarskim wyścigu Dookoła Czech

Nie mogę się doczekać ścigania w Czechach. Wspaniale będzie spotkać się z moim byłym 
kolegą z drużyny, Leo Koenigiem, który wygrał ze mną Tour de France w 2015 roku

Pierwszy ćwierćfi nał Igi
Najlepsza polska tenisistka po raz pierwszy w swojej karierze awansowała do ćwierćfi nału wielkoszlemowego Wimbledonu. Przepustkę do tej 
fazy turnieju musiała wręcz wyszarpać w niedzielnym starciu z Belindą Bencic, w którym obroniła dwie piłki meczowe. – Nie wiem, czy w ogóle 
w karierze zdarzyło mi się coś podobnego, bym potrafi ła obronić piłki meczowe i wygrać – wyznała Iga Świątek. Dziś o półfi nał zagra z Ukrainką 
Eliną Switoliną.

Łukasz Klimaniec

O
glądając me-
cze Igi Świątek 
przyzwyczaili-
śmy się, że pol-
ska tenisistka 
jest faworyt-
ką każdego 

kolejnego starcia, które z reguły 
wygrywa gładko i pewnie, chyba 
że po drugiej stronie kortu stoi 
rywalka pokroju Aryny Sabalenki, 
Eleny Rybakiny czy Jessiki Peguli. 
Wtedy mecze są bardziej zacięte i 
wyrównane, a losy wyniku ważą 
się do ostatniej piłki. W niedzielę 
na korcie centralnym Wimbledo-

nu Świątek mierzyła się z Belindą 
Bencic, reprezentantką Szwajcarii 
o słowackich korzeniach, czter-
nastą zawodniczką światowego 
rankingu, która postawiła bardzo 
wymagające warunki i była o krok 
od wyeliminowania Polki z tur-
nieju. Pewne jest jedno – takich 
emocji oraz zwrotów akcji kibice 
Igi Świątek z pewnością się nie 
spodziewali.

Pierwszym zaskakującym mo-
mentem była przerwa medyczna, o 
którą krótko po rozpoczęciu pierw-
szego seta poprosiła Polka (prowa-
dziła wówczas 2:1). Okazało się, że 
kłopotem było drobne otarcie na 
pięcie, które przeszkadzało zawod-

niczce. Po opatrzeniu stopy mecz 
został wznowiony, a kolejne gemy 
wygrywane na przemian przez 
Szwajcarkę i Polkę doprowadziły 
do tie-breaku. W nim Iga Świątek 
była nieoczekiwanie bezradna wo-
bec świetnej serii rywalki, która 
szybko objęła prowadzenie (6:1), 
pozwalające jej wygrać pierwszego 
seta. Dla Świątek był to zarazem 
pierwszy set przegrany w tej edycji 
Wimbledonu. 

Druga odsłona rozpoczęła się z 
punktu widzenia polskiego kibi-
ca zgodnie z planem. Iga Świątek 
szybko wypracowała sobie przewa-
gę (3:1) i kontrolowała grę. Wtedy 
jednak Belinda Bencic wyraźnie 

złapała wiatr w żagle i wygrywając 
trzy gemy objęła prowadzenie w se-
cie. Polka, jak na liderkę przystało, 
potrafi ła odrabiać straty, zmusza-
jąc rywalkę do błędów, ale to, czego 
dokonała w 12 gemie, świadczy o jej 
mistrzowskich umiejętnościach. 
Szwajcarka prowadziła 6:5, a przy 
stanie 40:15 miała dwie piłki me-
czowe, które dzieliły ją od sprawie-
nia sensacji, jaką byłoby wyelimi-
nowanie Igi Świątek. Polka jednak 

okazała się mocniejsza, zwłaszcza 
mentalnie. Nie tylko obroniła oba 
meczbole, ale doprowadziła do re-
misu (6:6), by w tie-breaku wygrać 
7:2. 

W decydującym secie Świątek 
nie pozwoliła rywalce na wiele. 
Choć sama nie ustrzegła się błędów 
i niecelnych uderzeń, to jednak po-
trafi ła wypracować sobie bezpiecz-
ną przewagę nad Szwajcarką (4:1) i 
ostatecznie wygrała seta 6:3. 

•••
Zaczynam coraz bardziej kochać grę na 

trawie. Codziennie ta miłość rośnie. Chcę 
zostać tu i grać na tym korcie. Czuję się 

zmotywowana, ponieważ wiem, że ciężka praca 
zaczyna procentować. Ten sezon już jest moim 
najlepszym, jeśli chodzi o grę na tego rodzaju 

nawierzchni

• Iga Świątek w starciu z Belindą Bencic była w wielkich opałach, ale zdołała przechylić szalę zwycięstwa na swoją korzyść. 
Fot. PAP

Hubert straszył Novaka
Popisowe serwisy, dwa ti e-breaki i akcje na najwyższym tenisowym poziomie 
oglądali w niedzielny późny wieczór widzowie w meczu Huberta Hurkacza 
z Novakiem Djokoviciem. Polak w grze o awans do ćwierćfi nału imponował 
serwisem, z którym siedmiokrotny zwycięzca Wimbledonu nie potrafi ł sobie 
poradzić. W pierwszym secie Hurkacz był nawet blisko sprawienia niespodzianki, 
po tym jak Djokovic popełnił w ti e-breaku dwa błędy serwisowe, co pozwoliło 
Polakowi objąć prowadzenie 6:3. Serbski tenisista nie dał sobie jednak wyrwać 
seta – zdobył pięć punktów z rzędu i wygrał w ti e-breaku 8:6. Trzynasty gem 
był potrzebny także w drugim, bardzo wyrównanym secie. Djoković znów okazał 
się minimalnie lepszy, wygrywając ti e-breaka 8:6. Wtedy jednak, przy stanie 
2:0 dla Serba, mecz został przerwany z powodu obowiązującej od godz. 23.00 
czasu lokalnego ciszy nocnej. Pojedynek został dokończony wczoraj, już po 
zamknięciu naszego wydania.

Silna obsada memoriału Kamili Skolimowskiej

Wszystko wskazuje, 
że czeka nas histo-
ryczna edycja Silesia 
Memoriału Kamili 

Skolimowskiej – zapowiada Piotr 
Małachowski, dyrektor sportowy 
polskiego przystanku Diamento-
wej Ligi. Organizatorzy właśnie 
odkryli listy startowe i podkreślają, 
że jeżeli Armand Duplantis i Jakob 
Ingebrigtsen zaczynają planowa-
nie sezonu od rozmów z Silesia Me-
moriałem Kamili Skolimowskiej, 
to znak, że impreza poświęcona 
pamięci zmarłej młociarki jest już 
na organizacyjnym szczycie. Mi-
tyng, który 16 lipca odbędzie się 
na Stadionie Śląskim w Chorzowie, 
na stałe został częścią Diamen-
towej Ligi. Najważniejszy obiekt 
lekkoatletyczny w Polsce ugości 
mistrzów olimpijskich, medalistów 
mistrzostw świata i aż pięcioro re-
kordzistów świata.

– Przed rokiem przebiliśmy wła-
sny sufi t. Teraz pod każdym wzglę-
dem chcemy to zrobić ponownie – 

zapowiada Marek Plawgo, dyrektor 
zawodów ds. komunikacji. 

W programie znalazło się aż 
19 konkurencji. W biegu na 100 
metrów zmierzą się Fred Kerley i 
Marvin Bracy, których sprawdzą 
Noah Lyles i Christian Coleman. 
Wśród pań Ewę Swobodę czeka 
pojedynek z Sha’Carri Richardson, 
pięciokrotną medalistką olimpij-
ską Shericką Jackson i Marie-Josee 
Ta-Lou. Równie mocny powinien 
być żeński bieg na 400 m, gdzie 
Natalia Kaczmarek zmierzy się z 
mistrzynią świata Marileidy Pauli-
no.

Jacob Ingebrigtsen, który nie-
dawno na Diamentowej Lidze w 
Oslo poprawił rekord Europy w 
biegu na 1500 m, na Stadionie Ślą-
skim pobiegnie ostatni raz przed 
mistrzostwami świata w Buda-
peszcie. Jego rywalem będzie 
m.in. Hiszpan Mohamed Katir. 
Na 800 m rozpoczynająca tego 
dnia sezon Sofi a Ennaoui stanie 
na starcie ramię w ramię m.in. z 

Mary Moraa’ą, liderką światowego 
rankingu. 

Występ Armanda Duplantisa w 
skoku o tyczce jest reklamą samą w 
sobie. Obok Piotra Liska rywalem 
Szweda będzie m.in. KC Lightfoot 
– Amerykanin, który kilka tygodni 
temu pokonał aż 6,07 metra. 

– Mimo że młociarze nie mają 
wstępu do podstawowej rywalizacji 
w ramach Diamentowej Ligi, u nas 
traktujemy tę konkurencję jak peł-
noprawną część elity. Kamila Skoli-
mowska, która patrzy na nas z góry, 
bardzo by tego chciała. I choćby 16 
lipca na Śląskim padło nawet pięt-
naście rekordów świata, rzut mło-
tem był, jest i będzie najważniejszą 
częścią naszej imprezy – zapowia-
da Małachowski.

Stąd Paweł Fajdek, Wojciech No-
wicki i Malwina Kopron będą mieć 
możliwie najlepszych rywali. Bilety 
na Diamentową Ligę na Stadionie 
Śląskim można jeszcze kupować 
przez platformę eBilet.pl.

 (klm)

Remis na koniec obozu
Piłkarze Banika Ostrawa zremisowali 
1:1 z Lechem Poznań na zakończenie 
zgrupowania w Opalenicy. W upalną 
sobotę na boisku w pierwszej połowie 
znacznie lepiej radzili sobie Lechici, 
którzy częściej zagrażali bramce Bani-
ka. Swoją przewagę udokumentowali 
w 41 min., kiedy to Filip Wilak oddał 
piłkę do lepiej ustawionego Adriela Ba 
Louy, a były napastnik MFK Karwina i 
Viktorii Pilzno pokonał Jakuba Marko-
vicia. Po przerwie i wielu zmianach w 
obu zespołach Banik doszedł do głosu 
w ostatnich dwudziestu minutach. W 
89 min. dwójkową akcję przeprowa-
dzili Petr Jaroň i Matej Šín. Ten ostatni 
wykorzystał sytuację sam na sam i 
ustalił wynik meczu.
Po powrocie z Polski piłkarze Bani-
ka dostali krótką przerwę i od dziś 
ponownie zaczynają treningi już na 
terenie swoich obiektów. 
– Mamy jeszcze wystarczająco dużo 
czasu, aby się przygotować do począt-
ku rozgrywek. W sobotę czeka nas 
generalna próba w meczu na Słowacji 
z Żyliną, a potem tygodniowy cykl 
treningowy do pierwszego meczu 
ligowego – powiedział trener Pavel 
Hapal. 

Banik zagra z Żyliną w słowackiej 
Turzówce z okazji 100. rocznicy za-
łożenia miejscowego klubu Tatran. 
Początek meczu o 16.00. (klm)

•••
Skromna wygrana
Bramka strzelona przez Lucky Ezeha 
była jedynym trafi eniem w sobotnim 
sparingu MFK Karwiny ze słowackim 
Rużomberokiem. Czarnoskóry napast-
nik Karwiny w 9 minucie wykorzystał 
dośrodkowanie Daniela Bartla i głową 
skierował piłkę do siatki. W tym spa-
ringu w szeregach MFK Karwina wy-
stąpił Matej Čurma, 27-letni słowacki 
prawy obrońca, który ostatnio wystę-
pował w Spartaku Trnawa, a wcześniej 
w Rużomberoku. W słowackiej eks-
traklasie rozegrał 114 spotkań, strzelił 
jednego gola. Do Karwiny trafi ł na 
zasadzie wolnego transferu. 
Z klubem swój kontrakt przedłużył Jiří 
Ciupa. Bramkarz, który jest wycho-
wankiem MFK, w poprzednim sezo-
nie rozegrał dwanaście meczów, w 
których pięć razy zachował czystych 
kont. 
Dziś zespół MFK Karwina zagra spa-
ring z Termalicą Nieciecza. Początek o 
11.00. (klm)

80. Tour de Pologne 
w zasięgu ręki
Organizatorzy najsłynniejszego polskiego wyścigu kolarskiego 
zaprezentowali trasę, na jakiej od 29 lipca do 4 sierpnia będą ścigali 
się najlepsi zawodnicy. Jeden z etapów zostanie rozegrany na Śląsku 
Cieszyńskim – peleton Tour de Pologne pojawi się w Istebnej, 
Koniakowie, na Ochodzitej i obok Zameczku Prezydenckiego 
w Wiśle. Ten wyścig to jednak nie tylko emocje sportowe, ale także 
okazja do obejrzenia i poznania różnych zakątków Polski.

Łukasz Klimaniec

P
rzełom lipca i 
sierpnia w ostat-
nich latach w 
Polsce upływa 
pod znakiem ko-
larskich emocji, 
jakich dostarcza 

prestiżowy wyścig Tour de Pologne 
UCI World Tour. W tym roku to już 
jego 80. edycja, dlatego przygoto-
wując trasę organizatorzy zadbali, 
by na mapie wyścigu znalazły się 
nowości i interesujące miejsca. Na 
to sportowe widowisko rozgrywane 
na polskich drogach składa się sie-
dem etapów. Organizatorzy przy-
gotowali etapy dla sprinterów, trzy 
etapy górskie i jazdę na czas. 

– Sportowych emocji w tym roku 
na pewno nie zabraknie. Przygoto-
waliśmy piękną, wymagająca trasę, 
która jest zupełnie inna od tej z 
ubiegłego roku – przyznaje Cze-
sław Lang, dyrektor generalny wy-
ścigu. Po kilku latach nieobecności 
wyścig zostanie „przerzucony” ze 
wschodniej do zachodniej części 
Polski. Kolarze wyruszą 29 lipca z 
Poznania, a następnie czekają ich 
etapy Leszno – Karpacz, Wałbrzych 
– Duszniki-Zdrój, Strzelin – Opole, 
Pszczyna – Bielsko-Biała, czasów-
ka w Katowicach i etap ostatni z 
Zabrza do Krakowa. – Znam tę tra-
sę doskonale, cały rok starannie ją 
planowaliśmy i jestem przekonany, 
że stanie się areną fantastycznej 
rywalizacji – podkreśla Czesław 
Lang. 

Dla mieszkańców Zaolzia fraj-
dą może być możliwość obejrze-
nia światowej kolarskiej czołówki 
na drogach Śląska Cieszyńskiego. 
Wszystko za sprawą piątego eta-
pu Pszczyna – Bielsko-Biała, jaki 
zostanie rozegrany 2 sierpnia. 
Liczący prawie 199 kilometrów 
etap będzie typowo górski, z prze-
wyższeniem ponad 3000 metrów. 
Kolarze wyruszą z Pszczyny, a na-
stępnie pojadą m.in. przez Stru-
mień, Chybie, Skoczów, Goleszów, 
Ustroń, Wisłę (obok Zameczku Pre-
zydenckiego), Istebną, Koniaków, 
Ochodzitą, Kamesznicę, Wisłę, 
Salmopol, Szczyrk i Wilkowice do 
Bielska-Białej. 

Mieszkańcy regionu będą mo-
gli oglądać na drogach Śląska Cie-
szyńskiego zawodników ze świa-
towej czołówki. Wśród nich będzie 

trzech zwycięzców Tour de Polo-
gne z ostatnich lat: Rafał Majka, 
Tim Wellens i João Almeida (UAE 
Emirates Team). Do tych mistrzów 
dołączą Tobias Foss, mistrz świata 
w indywidualnej jeździe na czas z 
2022 oraz holenderski kolarz Olav 
Kooij, zwycięzca etapu do Lubli-
na z 2022 roku. – Wszystkie ekipy 
szykują naprawdę mocne składy 
na tegoroczny Tour de Pologne, 
zapowiada się walka do ostatniego 
metra – podkreślają organizatorzy.

Tour de Pologne to jednak nie 
tylko okazja do sportowych emocji, 
ale także możliwość poznania róż-
nych zakątków Polski, które pre-
zentowane są atrakcyjnie w telewi-
zji za pośrednictwem kamer m.in. z 
helikopterów.

– Kolarstwo, co potwierdza cho-
ciażby trwający aktualnie Tour de 
France, jest sportem, który w zna-
komity sposób przybliża widzom 
kraj oraz jego uroki. Dzisiaj, przy 
wykorzystaniu nowoczesnych 
technologii, jesteśmy w stanie po-

kazywać zmagania sportowców 
na najpiękniejszych trasach Tour 
de Pologne i promować Polskę na 
najwyższym poziomie. Elitarna 
rywalizacja wymaga odpowiedniej 
oprawy, poprzez którą zapraszamy 
gości zagranicznych, a Polakom 
pokazujemy nieodkryte zakątki oj-
czyzny – zaznacza Czesław Lang.

W trakcie trwania wyścigu w te-
lewizji promowane będą miasta 
etapowe, regiony oraz atrakcje tu-
rystyczne znajdujące się na każ-
dym etapie wyścigu. W tej sprawie 
w środę 5 lipca w siedzibie Polskiej 
Organizacji Turystycznej prezes 
POT Rafał Szmytke oraz Czesław 
Lang w obecności wiceministra 
sportu i turystyki Andrzeja Gu-
ta-Mostowego podpisali umowę 
dotyczącą promocji polskich re-
gionów oraz turystyki aktywnej w 
trakcie jubileuszowego 80. Tour 
de Pologne UCI World Tour. Tym 
samym Polska Organizacja Tury-
styczna została partnerem wyści-
gu. 

Tak pojedzie peleton
Etap 1 – 29 lipca: Poznań – Poznań (183,7 km)
Jubileuszowa edycja Tour de Pologne rozpocznie się w Poznaniu, gdzie wyścig 
powraca po 16 latach. Start z placu Św. Marka na terenie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Po przejechaniu ponad 180 kilometrów w województwie 
wielkopolskim, kolarze będą fi niszować na torze wyścigowym Automobil Klubu 
w Poznaniu. Na trasie zaplanowano sześć premii. Trzy Premie Lotne LOTTO 
zlokalizowane są w Suchym Lesie, Murowanej Goślinie oraz w Kostrzynie. W Su-
chym Lesie zawodnicy powalczą o Premię Górską PZU III kat.

Etap 2 – 30 lipca: Leszno – Karpacz (202,9 km)
Start zlokalizowano w Lesznie w województwie wielkopolskim. Kolarze powalczą 
o jedyną na tym etapie Premie Lotną LOTTO w miejscowości Góra na Dolnym 
Śląsku. Potem czeka ich wspinaczka na dwie Premie Górskie PZU II kat. (Prze-
łęcz pod Średnicą oraz w Sosnówce). Finał etapu w Karpaczu to 11-kilometrowy 
podjazd pod Orlinek nazywany „Ścianą Płaczu”. 

Etap 3 – 31 lipca: Wałbrzych – Duszniki-Zdrój (163,3 km)
Start w Wałbrzychu, drugim najludniejszym mieście Dolnego Śląska. Aby doje-
chać do mety w Dusznikach-Zdroju, zawodnicy będą musieli pokonać 163 km. 
Na tym etapie do zdobycia będą 3 Premie Górskie PZU II kat. w Walimiu, na 
Przełęczy Jugowskiej oraz w Zieleńcu oraz Premia Specjalna 95 lat Tour de Po-
logne SOUDAL w Pieszycach. Widowiskowa meta zlokalizowana jest na arenie 
biathlonowej Centralnego Ośrodka Sportu. 

Etap 4 – 1 sierpnia: Strzelin – Opole (198,6 km)
Kolarze przejadą z dolnośląskiego Strzelina najpierw na zachód, do Sobótki, 
a później zawrócą i skierują się na Opolszczyznę, do stolicy tego województwa. 
Po raz ostatni w Opolu Tour de Pologne gościł w 2020 roku, gdy startował tu 
drugi etap. Na trasie tegorocznego 4. etapu zaplanowano Premię Górską PZU 
III kat. w Strzegomianach, a także trzy Premie Lotne LOTTO: Sobótka, Strzelin 
i Grodków.

Etap 5 – 2 sierpnia: Pszczyna – Bielsko-Biała (198,8 km)
Etap będzie typowo górski, z przewyższeniem ponad 3000 metrów. Meta zlo-
kalizowana będzie w Bielsku-Białej, kolarze wyruszą z Pszczyny. Wcześniej będą 
musieli pokonać kilka trudnych podjazdów. Na trasie 5. etapu są trzy Premie 
Lotne LOTTO: w Ustroniu, Istebnej i Wilkowicach, dwie Premie Górskie PZU 
I kat.: Ochodzita i Salmopol. Ta druga nosi imię Joachima Halupczoka. Jest też 
Premia Górska PZU II kategorii – Zameczek.

Etap 6 – 3 sierpnia: Katowice – Katowice (16,6 km)
To jazda indywidualna na czas. Katowicka trasa tradycyjnie zostanie poprowa-
dzona ulicami ścisłego centrum miasta, pokazując przemianę stolicy Górnego 
Śląska, w tym rynek z charakterystycznymi palmami, czy też Strefę Kultury, 
gdzie przed laty działała Kopalnia Katowice. Kolarze będą mieli okazję także 
przejechać przez unikalny Nikiszowiec oraz Dolinę Trzech Stawów. Meta przy 
Katowickim Spodku.

Etap 7 – 4 sierpnia: Zabrze – Kraków (166,6 km)
Meta zostanie usytuowana przy krakowskich Błoniach, ale wcześniej kolarze po-
konają trzy rundy ulicami miasta. Zanim dojadą do Krakowa, powalczą o Premię 
Lotną LOTTO w Wilamowicach, Premie Górskie PZU III kat. w Witanowicach 
i Kaszowie oraz Premię Specjalną 95 lat Tour de Pologne SOUDAL w Budzyniu.

• Tour de Pologne to dobra okazja do obejrzenia i poznania różnych zakątków 
Polski. Zdjęcia: SZYMON GRUCHALSKI/Tour de Pologne

• Zmagania kolarzy pokazywane są m.in. za pomocą kamer z helikopterów. 
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I N F O R M A T O R 

„Głos” nale-
ży do Sto-
warzyszenia 
Dzienników 
Mniejszo-
ści Narodo-
wych i Et-
nicznych Eu-
ropy MIDAS

I N F O R M AT O R

PROGRAM TV

WTOREK 11 LIPCA 

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie po-
łożne (s.) 9.55 Pod jednym dachem 
(s.) 10.40 Slovácko się nie sądzi (s.) 
11.20 Kierowca tramwaju 11.30 AZ 
kwiz 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.30 Świadkiem będzie kompu-
ter (fi lm) 13.40 Wszystko, co lubię 
14.20 Skarb w Srebrnym Jeziorze 
(fi lm) 16.05 Wezwijcie położne (s.) 
17.00 Podróż po Lesotho 17.30 AZ 
kwiz 18.00 Wiadomości regionalne 
18.25 Gdzie jest mój dom? 18.55 Pro-
gnoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Przygody kryminalistyki (s.) 
21.00 Opowiadaj (s.) 21.55 Stój, bo 
nie trafi ę (fi lm) 23.30 Balthazar (s.). 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Cudowna 
planeta 9.25 Maria Antonina (fi lm) 
11.25 Apokalipsa Verdun 12.10 
Trump Show 13.05 Sto cudów 
świata 14.00 Szalony świat zim-
nej wojny 14.50 Dzieci pustkowi 
15.45 Odbicie ciemności 17.15 GEN 
17.30 Drugi mózg 17.50 Wspania-
łe amerykańskie miasta 18.45 Na 
rowerze 18.55 Lotnicze katastrofy 
19.50 Wiadomości w czeskim j. mi-
gowym 20.00 Gamoń (fi lm) 21.55 
Piramida strachu (fi lm) 23.45 Kró-
lestwo piratów. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.45 Pomoc domo-
wa (s.) 9.50 Spece (s.) 10.50 Pościg 
12.00 Południowe wiadomości 
12.25 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.40 Mentalista (s.) 
15.35 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.45 
Pościg 18.55 Gospoda (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Policja Modrava (s.) 21.30 Ka-
meňák (s.) 22.45 Agenci NCIS (s.) 
23.40 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.15 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 M.A.S.H. (s.) 9.10 Gwiazdy nad 
głową (s.) 10.25 Policja Hamburg 
(s.) 12.25 Gliniarz i prokurator (s.) 
13.30 Komisarz Rex (s.) 14.40 Tak 
jest, szefi e! 15.50 Policja w akcji 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wia-
domości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Słońce, siano, mordobicie 
(fi lm) 22.35 7 przypadków Honzy 
Dědka 23.55 Tak jest, szefi e! 1.10 
Policja w akcji. 

ŚRODA 12 LIPCA 

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie po-
łożne (s.) 10.00 Opowiadaj (s.) 
10.55 Kamera na szlaku 11.30 AZ 
kwiz 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.30 Znak konia (s.) 13.20 Po 
Czechach 13.30 Skarby naszej kra-
iny 14.00 Szpital na peryferiach 
(s.) 15.00 Piecze cały kraj 16.05 
Wezwijcie położne (s.) 17.00 Po-
dróż po Trydencie 17.30 AZ kwiz 
18.00 Wiadomości regionalne 
18.25 Gdzie jest mój dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Grzeszni ludzie miasta 
Pragi (s.) 21.40 Morderstwa w krę-
gu (s.) 23.00 Zasada rozkoszy (s.) 
0.00 Grzeszna dusza (s.). 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Urok au-
striackich gór 9.15 Trzech męż-
czyzn i dziecko (fi lm) 11.00 Peru – 
targowisko cywilizacji 11.20 Dzieci 

pustkowi 12.15 Stulecie pancerni-
ków 13.05 Stulecie natury 14.00 
Tajemnicza Arabia Saudyjska 14.55 
Miasta bez barier 15.00 Trump 
Show 15.55 Niesamowite zwierzę-
ce rodziny 16.50 Ludzie na granicy 
17.20 Babcia Koli 18.00 Kamera w 
podróży 18.55 Wspaniała Ameryka 
19.50 Wiadomości w czeskim j. mi-
gowym 20.00 Hrabia Monte Chri-
sto (fi lm) 21.50 Amelia (fi lm) 23.50 
Za kratkami. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Pomoc domo-
wa (s.) 9.40 Policja Modrava (s.) 

10.55 Pościg 12.00 Południowe wia-
domości, sport, pogoda 12.25 Przy-
chodnia w różanym ogrodzie (s.) 
13.35 Mentalista (s.) 15.30 Zamień-
my się żonami 16.57 Popołudniowe 
wiadomości 17.40 Pościg 18.50 Go-
spoda (s.) 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.20 Zamieńmy się żona-
mi 21.35 Małe miłości 22.40 Agenci 
NCIS (s.) 23.40 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.15 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 M.A.S.H. (s.) 9.15 Einstein – 
przypadki nieznośnego geniusza 
(s.) 10.25 Policja Hamburg (s.) 12.25 
Gliniarz i prokurator (s.) 13.30 
Komisarz Rex (s.) 14.40 Tak jest, 
szefi e! 15.50 Policja w akcji 17.50 
Nakryto do stołu! 18.55 Wiadomo-
ści, pogoda 19.55 Showtime 20.15 
Winogrodnicy (s.) 21.30 Show Jana 
Krausa 23.55 Tak jest, szefi e! 1.05 
Policja w akcji. 

CZWARTEK 13 LIPCA 

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie po-
łożne (s.) 9.55 Podróż dookoła świa-
ta w 80 dni (s.) 10.45 Uśmiechy J. 
Krampola 11.30 AZ kwiz 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.30 Dobra 
Woda (s.) 13.50 Po Czechach 14.00 
Pieczenie na niedzielę 14.40 Pieśń 
dla Rudolfa III (s.) 16.10 Wezwijcie 
położne (s.) 17.05 Podróż po za-
chodniej Grenlandii 17.30 AZ kwiz 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Gdzie jest mój dom? 18.55 Prognoza 
pogody, wiadomości, sport 20.10 
Diabelskie sidła fi lm) 21.15 Opowia-
daj (s.) 22.10 Maigret i cztery asy 
(fi lm) 23.40 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Świat zwie-
rząt 9.25 Amelia (fi lm) 11.20 Wspa-
niałe amerykańskie miasta 12.15 
Życie z Hitlerem 13.10 Budowa 
najbardziej luksusowego wyciecz-
kowca na świecie 13.55 Tutancha-
mon: na nowo odkryty skarb 14.50 
Cudowna planeta 15.40 Tajemnice 
jelenia europejskiego 16.35 Świad-
kowie czasu 17.00 Cuda ludzkiego 
geniuszu 17.55 Sto cudów świata 
18.50 Brazylijska samba, Rio de Ja-
neiro 19.50 Wiadomości w czeskim 
j. migowym 20.00 Śmierć jeździ 
konno (fi lm) 22.00 Diamentowi 
misjonarze (fi lm) 23.40 Piekło na 
ziemi. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.40 Pomoc domo-
wa (s.) 9.45 Spece (s.) 10.50 Pościg 
12.00 Południowe wiadomości 
12.25 Przychodnia w różanym ogro-
dzie (s.) 13.35 Mentalista (s.) 15.30 
Zamieńmy się żonami 16.57 Popo-
łudniowe wiadomości 17.40 Pościg 
18.50 Gospoda (s.) 19.30 Wiado-
mości, sport, pogoda 20.20 Ochot-
nicza Straż Pożarna (s.) 21.30 Mi-
strzostwa powiatu (s.) 22.45 Agenci 
NCIS (s.) 23.40 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.15 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 M.A.S.H. (s.) 9.15 Winogrod-
nicy (s.) 10.25 Policja Hamburg (s.) 
12.25 Gliniarz i prokurator (s.) 13.30 
Komisarz Rex (s.) 14.40 Tak jest, 
szefi e! 15.50 Policja w akcji 17.50 
Nakryto do stołu! 18.55 Wiadomo-
ści, pogoda 19.55 Showtime 20.15 
Gwiazdy nad głową (s.) 21.35 Inco-
gnito 23.55 Tak jest, szefi e! 1.05 Po-
licja w akcji. 

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy, że dnia 
5 lipca 2023 zmarł po ciężkiej chorobie w wieku 75 
lat nasz Ukochany Mąż, Ojciec, Dziadek, Teść, Brat, 
Szwagier, Kuzyn i Wujek

śp. BRONISŁAW PUCHAŁA
z Karwiny

Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się 14. 7. 2023 
o  godz. 13.00 z kościoła katolickiego w Karwinie-
-Frysztacie. Zmarły spocznie na cmentarzu w Starym 
Raju.

W smutku pogrążona rodzina.
 RK-058

Kto w sercach żyje tych, których opuścił,
ten nie odszedł…

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy wszystkich krewnych, przy-
jaciół i znajomych, że dnia 28 czerwca 2023 zmarła w wieku 87 lat nasza 
Droga Żona, Mama, Teściowa, Babcia i Ciocia

śp. IRENA KOTAS
z domu Tomoszek, emerytowana nauczycielka z Czeskiego Cieszyna

Ostatnie pożegnanie odbędzie się w wąskim gronie najbliższych.
W smutku pogrążona rodzina.

 GŁ-331

Wyrazy głębokiego współczucia pani dyrektor Marii Jarnot z powodu 
zgonu 

OJCA 
składają grono pedagogiczne, uczniowie i rodzice Polskiego Gimna-
zjum im. Juliusza Słowackiego w Czeskim Cieszynie.
 GŁ-337

Najlepiej jest u Mamy, to każde dziecko wie.
Najlepiej jest u Mamy, gdy smutno ci i źle.
Choć przygód wciąż szukamy i poznać chcemy świat,
najlepiej jest u Mamy – tu każdy wraca rad.

9 lipca 2023 świętowała swoje 90. urodziny 

pani EDYTA BRAK
z Orłowej-Lutyni

Kochana Mamo, z tej okazji niesiemy Ci serca pełne mi-
łości i wdzięczności za Twoje trudy i starania oraz ży-
czenia szczęśliwych i radosnych dalszych lat, a dobry 
Bóg niech w zdrowiu Cię zachowa. Córka Jola z mężem 
oraz wnuki Tomek i Beatka z rodziną.
 GŁ-316

13 lipca upłynie pierwsza rocznica śmierci naszej Dro-
giej Żony, Mamusi oraz Babci

szanownej pani
MILUSZKI RYBOWEJ

z Pietwałdu
W imieniu całej rodziny wspomina mąż Karol.
 GŁ-335

Woda płynie, kwiat usycha,
lecz wspomnienie nie zanika.

Dnia 13 lipca minie 1. rocznica śmierci naszego Ojca, 
Teścia, Dziadka i Pradziadka

śp. FRANCISZKA JURCZKA
Z kolei 24 czerwca wspominaliśmy 4. rocznicę śmierci 
Jego Żony

śp. WALERII 
O chwilę wspomnień proszą córka z mężem i wnuki 
z rodzinami.

 Gł-334

Śmierć nie jest kresem naszego istnienia. 
Żyjemy w naszych dzieciach i następnych pokoleniach.

     Albert Einstein

Dnia 11 lipca minie 30 lat, kiedy odeszła od nas nasza 
Kochana Babcia i Prababcia

śp. ANNA CIAHOTNA 
z Wędryni 

Z miłością i szacunkiem wspominają dwie wnuczki 
i dwaj wnukowie z rodzinami.
 GŁ-339

Kto kochał nie zapomni, 
kto znał, niechaj wspomni.

Dnia 12 lipca minie 5. rocznica śmierci  

śp. STANISŁAWA WAŁASKIEGO
Prosimy tych, którzy Go znali i zachowali w pamięci, 
o chwilę wspomnień. Żona i córki z rodzinami.
 GŁ-336

Odeszłaś bez słów pożegnania.
Tak jakbyś nie chciała swym odejściem smucić…
Tak jakbyś wierzyła w godzinę rozstania, 
że masz niebawem z dobrą wieścią wrócić.

Dnia 11 lipca 2023 minie pierwsza bolesna rocznica kie-
dy odeszła od nas nasza najukochańsza Żona, Mamu-
sia, Babcia

śp. JOSEFA BADUROWA
O chwilę wspomnień proszą mąż i wnuczka Paulinka.
 GŁ-333

ŻYCZENIA

WSPOMNIENIA

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

Facebooku

�

Znajdź nas na YouTubie

�

Z REDAKCYJNEJ POCZTY

POLECAMY

• Pod jednym dachem 
Wtorek 11 lipca, 
godz. 9.55 
TVC 1

• Tajemnice jelenia europejskiego 
Czwartek 13 lipca, 
godz. 15.40 
TVC 2

• Apokalipsa Verdun 
Wtorek 11 lipca, 
godz. 11.25 
TVC 2

• Skarby naszej krainy 
Środa 12 lipca, 
godz. 13.30 
TVC 1

CO W KINACH

CZ. CIESZYN – Central: Super 
Mario Bros. Film (12, godz. 16.30); 
Między żywiołami (13, godz. 16.30); 
Můžem i s mužem (13, godz. 19.00); 
HAWIERZÓW – Kino Letnie: 
Hypnotik (11, godz. 21.30); Żivot pro 
samouky (12, godz. 21.30); Můžem i 
s mužem (13, godz. 21.30); KARWI-
NA – Centrum: Mission: Impos-
sible – Dead Reckoning Part 1 (11, 
godz. 18.00; 13, godz. 17.00); Mu-
mie (12, godz. 10.00); Krakenteena 
Ruby (12, godz. 17.30); Naznaczony: 
Czerwone drzwi (12, godz. 20.00); 
Suzume (13, godz. 20.00); KAR-
WINA – Kino Letnie: Bez urazy 
(13, godz. 21.30); TRZYNIEC – Ko-
smos: Między żywiołami (11, godz. 
17.30); Transformers (11, godz. 
20.00); Bez urazy (12, godz. 17.30); 
Naznaczony: Czerwone drzwi (12, 
godz. 20.00); Můžem i s mužem (13, 
godz. 17.30); Mission: Impossible 
– Dead Reckoning Part 1 (13, godz. 
19.30); CIESZYN – Piast: Indiana 
Jones i artefakt przeznaczenia (11-
13, godz. 17.00, 19.00).

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 
FM. Archiwum audycji: radio.kato-
wice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

CIERLICKO – Kluby Kobiet i Se-
niora w Cierlicku-Centrum, Ko-
ścielcu, Stanisłowicach i Grodzisz-
czu zapraszają swych członków 
na spotkanie klubowe w czwartek 
13.  7. o godz. 16.00 do Domu Pol-
skiego na Kościelcu.
JABŁONKÓW – Komitet Organiza-
cyjny 76. Gorolskigo Święta zapra-

sza w środę 12 lipca o godz. 15.30 do 
Domu PZKO na spotkanie z preze-
sami okolicznych MK PZKO oraz z 
przewodniczącymi innych organi-
zacji. W programie: organizacja i 
program 76. Gorolskigo Święta.
PTTS „BŚ” Sekcja Kolarska – 
Zaprasza na wycieczkę zainspiro-
waną podróżami Williego Fogga 
pt. „Dookoła świata w 80 km”. Nie 
będziemy korzystać z pociągów 
czy grzbietu słonia. Skorzystamy 
tylko z jednego środka lokomo-
cji – naszego ulubionego roweru. 
Trasa będzie liczyła, jak sugeruje 
tytuł, prawie 80 km. Można ocze-
kiwać różnych nawierzchni: asfal-
tu, szutru; czasem rower będziemy 
pchali. W ciągu jednego dnia od-
wiedzimy Amerykę czy Meksyk, a 
na pewno odkryjemy nowe miejsca 
na świecie. Start w sobotę 15 lipca o 
godz. 8.00, zbiórka przed dworcem 
kolejowym w Mostach koło Jabłon-
kowa. Bliższe informacje o wyciecz-
ce na stronie internetowej https://
www.ptts-beskidslaski.cz/k7.

OFERTY

URLOP NA WSI albo też 
zakwaterowanie w razie chęci 
zwiedzenia okolicy, odwiedzin 
znajomych itp. w samodzielnym  
domku  (max. 6 osób) w Żukowie 
Dolnym 4 km od Cieszyna, 2 km golf  
Ropica. Do dyspozycji trochę miejsca 
przed domkiem, grill, Wi-Fi. Cena: 
1 noc 500 kc od osoby, 2-3 noce 400 
kc/os/noc, 4 noce i więcej 300 kc/
os/noc. Tel.: +420 777 104 165.
 GŁ-338

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: wy-
stawy pt. „Z historii szkolnictwa 
polskiego w Bystrzycy”, „Z historii 
polskiego śpiewu chóralnego w 
Orłowej-Lutyni” i „Z historii pol-
skiego ruchu tanecznego w Orło-
wej-Lutyni”. Czynne od wtorku do 
piątku w godz. 8.00-15.00. 
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: wystawa pt. 

„Jan Glajcar, polski działacz naro-
dowy z Sibicy” i „Stanisław Hasse-
wicz, lekarz i fi lantrop”. Czynne w 
godzinach otwarcia budynku.
TRZYNIEC, Dom Kultury „Tri-
sia”, Rynek Wolności 526: do 
21. 7. wystawa Macieja Nowickiego 
pt. „Lekcje ciemności”. Czynna: 
po-pt w godz. 8.00-16.00.
MUZEUM TĚŠÍNSKA, ul. Główna 
115/15, Cz. Cieszyn: do 8. 10. wy-
stawa pt. „Elegancja giętego drew-
na”. Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-
-16.00; so i nie: w godz. 9.00-17.00.
MUZEUM TROJMEZÍ, ul. Veleb-
novského 150, Jabłonków: do 
29. 10. wystawa pt. „Po zmroku…”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-16.00, 
so i nie: w godz. 9.00-17.00.
MUZEUM HUTY TRZYNIECKIEJ 
i MIASTA TRZYŃCA, Sala wy-
staw, Frýdecká 387: do 31. 10. wy-
stawa pt. „Fantastyczne tajemnice 
I i II”. Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-
17.00, nie: w godz. 13.00-17.00.
 do 31. 8. wystawa pt. „Świat we-
wnętrzny i zewnętrzny”. Czynna: 
wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.
 do 31. 8. wystawa pt. „Krajobraz 
pobłogosławiony przez kobiety”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, 
nie: w godz. 13.00-17.00.
ODDZIAŁ LITERATURY POL-
SKIEJ BIBLIOTEKI REGIO-
NALNEJ, Rynek Masaryka 9/7, 
Karwina-Frysztat: do 31. 7. wy-
stawa oraz Kawiarenka Literac-
ka „Atlantyda”. Wystawa dzieł 
uczniów Polskiego Gimnazjum im. 
J. Słowackiego w Czeskim Cieszy-
nie ilustrujących wiersze Wisławy 
Szymborskiej. Czynna w godzinach 
otwarcia placówki. 

CO ZA OLZĄ 

MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃ-
SKIEGO, Galeria Wystaw Czaso-
wych, ul. T. Regera 6, Cieszyn: 
do 3. 9. wystawa pt. „Salon mia-
sta... czyli rzecz o dawnym Ryn-
ku”. Czynna: wt, czw, nie: w godz. 
10.00-15.00; śr: w godz. 12.00-17.00; 
pt-so: 10.00-16.00.
WIEŻA PIASTOWSKA i ROTUN-
DA św. Mikołaja, Cieszyn: czyn-
ne codziennie w godz. 10.00-18.00. 

Spływ kajakowy Olzą

Klub Młodych działający przy 
Miejscowym Kole PZKO w Bogu-
minie-Skrzeczoniu zorganizował 
w pierwszą środę lipca spływ ka-
jakowy Olzą. Odbył sie na trasie 
z Dziećmorowic-Kąkolnej do Wierz-
niowic. W sumie uczestniczyły w 
nim 22 osoby. Podczas blisko 2-go-
dzinnej przygody sprzyjała pogoda. 
Dla tych, którzy nie uczestniczyli 
w spływie, alternatywą była prze-
jażdżka na własnym rowerze tra-
są wzdłuż malowniczej Olzy. Z  tej 
możliwości skorzystała 7-osobowa 
grupa rowerzystów. Dla tych, którzy 
nie uczestniczyli ani w spływie, ani 
w rowerowej przejażdżce młodzi 
skrzeczońscy klubowicze zorga-
nizowali w ogrodzie obok wierz-
niowickiego Domu PZKO wspólne 
towarzyskie spotkanie połączone 
z  opiekaniem kiełbasek przy ogni-

sku. Wśród nich był obecny zasłu-
żony członek skrzeczońskiego koła, 
93-letni Albert Grzebień, który po-
kazał swoim młodszym koleżan-
kom i kolegom zdjęcia z podobnego 
młodzieżowego spływu kajakowego 
Olzą, który odbył się... 80 lat temu.

Słowa podziękowania należą się 
przedstawicielom wierzniowickie-
go koła PZKO i wodniackiej organi-
zacji Posejdon w osobach Marcelego 
Balcarka i Józefa Toboły za udostęp-
nienie ogrodu obok Domu PZKO i 
wypożyczenie kajaków. Szczególne 
słowa uznania należą się członkom 
aktywnego skrzeczońskiego Klubu 
Młodych Małgorzacie i Mariuszowi 
Grzebieniom, Justynie Wojwodzie i 
Krystianowi Gałuszce za zorganizo-
wanie całej imprezy, w której wzię-
ło udział ponad 40 zadowolonych 
uczestników.  (D.G.)

• 93-letni Albert Grzebień (z lewej) 
uczestniczył w podobnym spływie... 
80 lat temu. Fot. TADEUSZ GUZIUR

oraz
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UŚMIECHNIJ SIĘ ROZETKA

P O S T  S C R I P T U M 

MINIKWADRAT MAGICZNY I LOGOGRYF ŁUKOWATY

MINIKWADRAT MAGICZNY II

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. Rozwiązania prosimy 

przysyłać na e-mail: info@glos.live. Termin ich nadsyła-
nia upływa w piątek 21 lipca 2023 r. Nagrodę z 27 czerw-
ca otrzymuje Stanisław Piekarz z Czeskiego Krumlowa. 
Autorem dzisiejszych łamigłówek jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie logogryfu łamanego z 27 czerwca: 
SWOJEJ
Rozwiązanie logogryfu łukowatego z 27 czerwca: 
ŁOCHÓW
Rozwiązanie minikwadratu I z 27 czerwca: 
1. RANO 2. ANTEK 3. NERON 4. OKNO 
Rozwiązanie minikwadratu II z 27 czerwca: 
1. ŻUPA 2. USTĘP 3. PĘPEK 4. APKA

Rozwiązaniem jest nazwa miasta na prawach powiatu, w południowo-zachodniej Polsce, będącego 
siedzibą władz województwa dolnośląskiego. Położone jest na Nizinie Śląskiej, nad Odrą i czterema jej 
dopływami...

1. bylina z rodziny ślazowatych, do 3 m wysoka, 
o kwiatach różnej barwy, uprawiana jako rośli-
na ozdobna

2. długości bądź objętości; bierze ją 
krawcowa

3. księga IX „Pana Tadeusza” 
lub nad Bzurą, we wrześniu 
1939 r.

4. drobne metalowe pieniądze
5. nakrycie głowy papieża 

w kształcie stożkowatej 
czapki ozdobionej trze-
ma koronami

6. zaprawa do marynowa-
nia mięs

7. duży elegancki lokal 
handlowy lub duży po-
kój reprezentacyjny do 
przyjmowania gości

8. fi gura geometryczna lub 
duży kawał lodu

9. biblijna broń Dawida
10. ateński budowniczy, ojciec 

Ikara
11. cenna srebrzystobiała kuleczka 

ceniona w jubilerstwie
12. aplauz, owacja, gromkie oklaski 
13. człowiek pracujący w leśnictwie, który 

ścina drzewa
14. armatnia lub... śmiechu.

Wyrazy trudne lub mniej znane: BRYŁA, MIARA, TIARA

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. ktoś mający duże 
doświadczenie, 
fachowiec, spec

2. Peter, angielski 
reżyser i aktor 
fi lmowy

3. sygnały służące 
porozumiewaniu 
się bez słów

4. Assisi, miasto 
w środkowych 
Włoszech, region 
Umbria.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: YATES

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. część składowa 
dźwięku czy 
„literka” dla mu-
zyka

2. w złożeniach 
oznaczający coś 
przekraczającego 
to, co zwykłe

3. Lars von..., duń-
ski reżyser

4. dopływ Renu 
w Bernie.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: TRIER

Rozwiązaniem jest nazwa miasta w Polsce, w województwie opolskim, w powiecie głubczyckim. Leży 
ono w południowej części Płaskowyżu Głubczyckiego, nad rzeką Troją, która jest prawym dopływem 
Psiny – w dorzeczu Odry…

1.-4. macedońska metropolia
3.-6. anioł potępiony i strącony do piekieł
5.-8. plastikowe nakrycie stołu 

kuchennego 
7.-10. Maria, szkocka królowa
9.-12. drzewo liściaste o białej korze, 

mające miękkie, białe drewno
11.-2. chroni głowę przed zimnem.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
STUART
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